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Telegramy Gazety Narodowej.
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(Tylko w jedne) części wczorajszego nu­
meru drukowane.)

W ie d e ń  17. kwietnia. Członek 
Izby panów, Dooblhof, um arł.

Paryż 17. kwietnia. Kazimieiz, 
B ries mianowany posłem francuzkim  w 
Londynie. W ładze francuskie przytrzy­
m ały na gianicy Liszpąńskiej przeznaczo­
ną dla hiszpańskich powstańców am u­
nicję.

Rzym 17. kw ietn ia . Dzisiaj za g a ­
jono k ongres robotników . Stopięódziesiąlj 
stow arzyszeń  je s t  reprezentowanych.

Peszt 17. kwietnia. Dzienniki de- 
akistowskie potępiają końcowy ustęp o 
niemieckiein cesarstwie z mowy prezy­
denta Somssicha. K onstatu ją również, że 
wszystkie stronnictwa . rząd są z tego 
wyrażenia się Somssicha stanowczo nieza­
dowolona

Lwów d. 19. kwietnia. ■

(Jeszcze o fałszerstwach urzędowej Wiener 
Abpt. — Prezydent węg. Izby posłów o Niem­
czech. — Sprawa Wanderera)

Wydział itady miasta Lwowa uchwalił 
we wtorek, na ręce namiestnika, jako repre­
zentanta osoby cesarskiej, imieniem miasta 
przesłać życzenia Najj. Państwu z powodu za­
ręczyn arcyks. Gizeli. O dotyczącej uchwale 
Wydziału krajowego, imieniem kraju, dono­
szą telegramy pism ceni ralistycanych jedno­
myślnie a zatem musiał ten telegram do 
stać aię i do Wiener A.bp., mimo to wcaie 
go nie podaje organ rządu, chociaż na wy- 
bitnem mielscu podał odnośny telegram z 
drobnej, ale c e n t r a l i s t y c z n e j  mieściny 
czeskiej, z Cieplic. Widać, organ rządowy 
konsekwentnie postępuje w swoim systemie 
fałszt zstwa.

Ze to cośmy wczoraj na iem miejscu w 
sprawie tego fałszerstwa powiedzieli, ma 

- wielką rację, dowoazi całkiem podobny, choć 
z innego powodu napisany artykuł Poster 
Lloyda, organ ten węgiersko-niemiecki tłu­
maczy znaczeni: przybycia wszystkich posłów 
mocarstw zagranicznych (z wyjątkiem fran- 

’ cuzkiego, który jest na urlopie) na uroczy­
ste zamknięcie sejmu Wigierskiego. Przyby­
cie to było tem ważniejsze, że trzymając się 
ściśle przepisów etykiety, pusłowie ci nieby­
li do tego obowiązani, i tylko zręczności An- 
drassego i powagi, jaką u posłów posiada, 
należy zawdzięczyć ten dowód grzeczności

Przegląd teatralny
przez

Juni usa.

J ^ 7mGnZOrirorótkim czasie wiele grunto­
wnych nowip£ °ni JL° siC W  naszym teatrze. 
P o m ijfiy  p o ^ k sze m e  tttk znakomite grona 
artystów, po J1 3  W e 11 °pszeń zewnętrz­
nej natury, pomijamy nawet głębsze zuiw- 
stwo przedmiotu u rezyseji, widoczne szcze-
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dziwolągów, ale pragniemy naznaczyć jeden 
fakt stanowczy dli przyszłego rozwoju lw ow ­
skiej sceny. Powiał duch pracy.... Artyści, 
jak to u nas przez długi czas bywało, me 
uważają się juz za rzemieślników aktorskiego 
zawodu, ale widzą y sobie ludzi, ę ącyc 
^  celu. którym ten cel o-
zawodu, ale widzą w sumę muzi, 
w służbie wyższego celu, którym ten cel o- 
gólno-ludzki i narodowy trudne nakłada obo­
wiązki. To poczucie bywa kolebką dla arty­
stów „z duchowego namaszczenia", nie mają 
go aktorowie.... Przy wrodzonych zasobach 
tslentr a przy zrozumieniu prawdy, że za­
wód scenn zny jest ciągłem i żmudnem stu-
djum życia, czy to w jego dziejowem przeo­
brażaniu się, czy w  danej cjlwili _  p od u _
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odegrane zupełnie zauowainiająco, a b y ł y  
odegrane tylko po części dobrze. Sądzić je­
dnak wypada, że każdy dzień przyniesie w 
tym kierunku postęp ku lepszemu, a taK u- 
zytkując dobrze z posiadanych sił, będziemy 
mogli pokusić się wkrótce o najtrudniejsze 
zada u. a artystyczne.

W piątek (d. 12. bm.) odegrano 5-akto- 
wą komedję historyczną E. Scribego: „Szklan­
ka wody*, obok „Aurjenny Lecouyreur'1 i 
„‘la Camaraderie“, jest to bezwątpienia naj­
wyborniejsza ze sztuk Scribego, jakkolwiek 
historyczność jej az nadto jest podejrzaną. 
Zapewne nie będzie to zbyt wielkim uster-

mocarstw dla Węgier. A dalej Pester Lloyd  
tak pisze.

„Niepodobna być w niepewności co do 
pobudek, jakie -Br. Andrassym w tym zamia­
rze powodowały. Wiadomo, że o wypadkach, 
których widownią była w ostatnich czasa, o 
Izba posłów węgierska, dzień po dniu kazali 
sobie posłowie mocarstw obcych donosić. Ale 
gdy Węgry osobnych Swoich reprezentantów 
za gran.eą nie mają, gdy spiawozdania o w# 
z drugiej aibo i z trzeciej ręki czerpano: to 
oczywiście można się było obawiać, że te 
sprawozdania dyplomatyczne nie zawsze by­
ły z prawdą zgodne, że położenie inaczej, a 
to jako posępniejsze i groźniejsze przedsta­
wiały, niż w istocie było i jest. To zaś^wca­
le n ie  m o ż e  b y ć  o b o j ę t n e m  ministro­
wi spraw zagranicznych. Jeżeli w kaźdeu in- 
nem państwie. to właśnie w Austro-Węgrzech 
wiele waży położenie w e w n ę t r z n e ,  gdy 
chodzi o osądzenie potęgi naszego państwa. 
A gdy czynniki tej potęgi w rachubach tak 
przyjaciół jak i nieprzyjaciół naszych wielką 
ougijwają rolę, to arcywiele na tem zależy, 
aby rządy obee dokładnie o prawdziwym 
Stanie rzeczy w Węgrzech były objaśnione. 
Tego zaś najsnadniej tem się dopnie, jeżeli 
repiezentanci urzędowi rządów zagranicznych 
m»ją sposobność, przekonać się na miej­
sca" itd.

Otóż i nam Polakom, Czechom itd., 
choć nas okrzyczano we Wiedniu i Peszcie 
za buntowników, i za takich ma nas zagra­
nica rzeczy nieświadoma i tendencyjnie o- 
kłamywana, a którym, przecie nieskończenie 
więcej, jak prusofilskim Niemcom-centrali- 
stom, zależy na potędze państwa, chodzi nam 
o to, aby siedziano i wewnątrz wszędzie, i 
za granicą, że stoimy przy dynastji, że pra­
gniemy miru wewnętrznego, który tylko ko­
rona, a żadne zgoła mmisterjum, choćby naj- 
federalniejsze, tem mniej zaś ultraceutrah- 
styczne, dać państwu może i da prędzej czy 
później, kiedy nieudolność i nikczemność cen­
tralizmu w całej wyjawi się nagości. Co nie 
jest Węgrom obojtęnem, to tem mniej jest 
nam obojętnem. A co do tak wielkich wysi- 
leń skłania ministra spraw zagranicznych, to 
powinno przedlitawski centralny organ urzę­
dowy skłonie do niezatajania prawdy. Jak ­
ież mają korona i zagranica dowiedzieć się 
o przywiązaniu ludów w s z y s t k i c h  i stron­
nictw w s z y s t k i e !  do dynastji, a zatem o 
tej najpotężniejszej w ogóle a w Przedhta- 
«vii jedynie potężnej spójni państwa, jak ma 
jj telegramom pism innycb uwierzyć — je- 
śli centralny organ urzędowy zupełnie o lo­
jalności tej objawach milczy?

Głos nasz słuszny musi dojść do wia­
domości rządu, rząd musi o tem uwiadomić 
swój organ centralny —  spodziewamy się 
zattua od Wiener Adp. wyjaśnienia. Inaczej 
L całą stanowczością będziemy musieli o- 
świadczyć, że fałszerstwo tendencyjne, przez 
częściowe zamilczanie, jest jesii nie z góry

kiem dla sztuki, że charakter królowej Anny 
został w niej gruntownie sfałszowanym, że 
królowa, co w 38 roku życia na tron wstą­
piła, a za rządów 'Wilhelma III. niejeunę 
przełknęła kroplę goryczy, nie mogła być 
naiwnem dziewczęciem, jak tego pragnął 
Scribe, że zresztą historja odsłania nam w 
Annie właśnie kobietę charakteru energiczne­
go. jakkolwiek pełnego słodyczy i uprzejmo­
ści, — nie będzie U w szystl^ zapewne roz- 
strzygającem dla krytyki, jeżeli zważymy, 
że postać Anny w kształtach, jakiemi ją  ob­
lekł autor komedji, jest pojętą nader poety­
cznie, a przeprowadzoną nawet z misterną 
konsekwencją. WoDec tego jednak artystka, 
grająca rolę Anny, zapumnieć powinna zu- 

,° kształtach historycznych postaci, a 
dać ją  w tem przetworzeniu, jakiemu ule- 

sadni??v™Z* ęciem fantazji poety. Otóż za- 
Scribe^o jest^™  -tGJ Postaci Podług Żądań 
W Y & v  t eo t rd™ “  '  tworząca

stworzona jest tjlko  na kobietę, odd'n„.",'slcnwriic7Pńinm spruci o fu J ^wzruszeniom serca, a tu jej każą  j, szcze my­
śleć 0 Izbie gmin, o swarze torysćw z whi-
gami, o kosztach 10-letniej wojny z Ludwi­
kiem XIV., o intrygach Miss Sary i Boling- 
brocka.... Nieporównany wdzięk leży w za­
kłopotaniu się młodziutkiej królowej, ktoraby 
chciała igrać swobodnie po falach uczuć, a 
przyjmować musi deputację parlamentu. Iem
pocieszniejszymi są w niej chwilowe porJ'Vf
wyzsze] euergu, bo czuje się, -- _ 
miękkim gruncie, energia jest dzmcięcią i- 
graszką. Objawom j e d n a k  uczucia u Anny 
nadat potrzeba zawsze pewien szlachetny, 
królewski ton — pewien odcień majestaty, 
czny, który każe pamiętać, ze osobą kocha­
jącą jest -  królowa.... Pam Nowakowska 
(A rna) nałożyła tę postać kolorytem takiej 

iękkości i słodyczy, pełnej wdzięku a na­mi
w*t zalotności, i to w samą miarę, ze jej 
Anna w tym kierunku jest prześliczną, i po­
dług zamiarów poety oddaną Brak jej było 
tylko naiwności, która jest najsilniejszym w1 - 
razem tego charakteru. Nie był ten ’ brak 
zupełnym, ale silniejsze odcienibwanie tej 
strony w postaci Anny, byłoby dodało więcej 
komizmu śmiesznym objawom pozornej ener- 
gL i tym wdzięcznym utyskiwaniom, ze wa­
żne sprawy (np. „rendez-vous" z Mashamem) 
przerywają jej błahostkami (np. bil o ko­
sztach na wojnę z Ludwikiem XIV.). Tak zaś 
postać Anny w pierwszej fazie swego roz­

uakazanem , to na każdy sposób tolero- 
wanem.

Moralności, uczciwości publicystycznej 
trudno się domagać od kurtyzan centralisty ­
cznego giełdziarslwa, ale od organu rządo­
wego mamy prawo jej domagać się.

Pisma dtakistowskie uderzyły na jeden 
z końcowych ustępów mowy, którą prezydent 
węg. Izby posłów miał na zamknięcie sesji 
i kadencji sejmowej. Ustęp ten dotyczy cesai ■ 
stwa Niemieckiego, a według sprawozdania 
Pester Lloyda  brzmi:

„Z sercem pełnem otuchy i łaknący ob­
fitego plonu, otworzyliśmy z chęcią do pracy 
nasze obrady. Bacząc na nasz widokrąg i 
pokój Europy, musieliśmy wierzyć, że nic 
zgoła nie przeszkodzi nam, użyć całej siły 
reprezentacji naszej młodej do ułożenia spraw 
naszych własnych i do dania trwałych pod­
walin pomyślności naszej. Ale oto w począt­
kach czynności naszej podniosła się aż na­
zbyt rychło tuczą niespodziana, i po krótkiej 
chwili ujrzeliśmy naród ów potężny, przez 
wiek jeden pomiędzy skrajnościami absoluty- 
cznych rządów i wolności bez granic, tam i 
sam rzucany, a we wszelkich okolicznościach 
za pierwszą potęgę wojskową uważany — 
kontrybucjami ^ jieanemi i łupieźą splądro­
wanym, zniszczonym!

„Widzieliśmy prawo w kąt zepchnięte, 
a walki surowego gwałtu odnowioną.

„Słusznie bi liśmy zdumieni, słusznie by­
liśmy przerażeni obawami, widząc, jak z je­
dnej strony oświecony, filozofią swoją łagodne 
światło szerzący, i pracowity naród niemiecki 
rom siłę swoją w walce krwawej,' z drugiej 
zaś w obronie swego bytu do gruntu wyczer­
pany naiód francuzki, dokoła sztandaru 
równości i braterstwa kapiący się, nietylko 
z kretesem został porażony, ale nadto, gdy 
tuczą minęła, mimo głoszonych przez siebie 
oddawna zasad wolności, porażkę swoją przy­
ćmił jeszcze spustoszeniami, na samym sobie 
wywartemi.“

Szczera to prawda, co rzekł tu p. Som- 
sich, ale trudno sobie wyobrazić, co sie działo 
w duszy ambasadora tych „łupieżników i 
gwałtowników", gdy odczytał tę mowę, mia- 
ną na uroczystości na którą był urzędownie 
przez Andrassego zaproszony, i tylko z grze­
czności, a nie ? obowiązku na nią pospieszył.

Dzientiki , centralistyczne sfałszowały ten 
ustęp mowy preu„lenta węg. Izby posłów — 
mowy bardzo djhil -.ej, wypracowanej, której 
każdy szczepńł. „VijVlv wvraz był rozważony. 
Ale sfałszowały ją  jeszcze więcej, opuszczając 
sam koniec tej mowy:

„A teraz kończę moją mowę tym, jak 
zawsze tak i dziś z wiernego serca pocho­
dzącym okrzykiem. Oby Wszechmocny uży­
czył długiego i szczęśliwego życia Najj. Panu! 
naszemu panu i królowi! (z wyjątkiem 8 po­
słów skrajnej lewicy powstaje cała Izba i 
woła: Eljen!_) Oby użyczył długiego życia i 
obfitych uciech rodzinnych Najj. Pani, na­

szej przczacnej króloftej (namiętne Eljen!) 
Oby użyczył długiego życia i pomyślności 
pełnemu nadziei następcy tronu i całej ro­
dzinie królewskiej (żywe Eljen!). Oby użyczył 
'zczęścia krajów ludom bratnich Węgier, 
Kroacji, Sławonii i Dalmacji, i obfite zlewał 
błogosławieństwa na ukochaną ojczyznę na­
szą! (Przeciągle gromkie Eljen !;“

Mowra Somssicha zawiera mnóstwo ustę­
pów arcyważnych tak pośrednio dla. naszego 
narodu jak i bezpośrednio dla Austrji. Jeżeli 
nam miejsce pozwoli, podamy je jak i przy­
obiecany jeszcze onegdaj artykuł Deutsche 
Zeitung.

Prenumeranci Wanderera otrzymali od 
redakcji następujący komunikat.

„Niebywała interpretacja ustaw praso­
wych spowodowała władzę uniemożliwić wyj­
ście Wanderera. Rozumie się, żeśmy natych­
miast wszelkie poczynili kroki, aby nawet 
najsurowszej' interpretacji ustaw zadośćuczy­
nić.u Dalej redakcja przyrzekając wynagro­
dzenie ubytku, i niezłomne obstawanie przy 
swoim programie, liczy na słuszną wyrozu­
miałość prenumeratorów.

Co się stało —• dowiadujemy się z na­
stępującego, niaSkontiskowanego doniesienia 
Politiki pod nap. „Stronnietwo scoją na straży 
p raw a":

„Wanderer został z a w i e s z o n y .  Cały 
świat polityczny chwyta się za głowę, bo to 
postępek iście niesłychany. Prawo zawiesza­
ni; dzienników zostało przed trzema laty u- 
?dawą parlamentu zniesione; zatrzymano tyl­
ko przepis § . 1 1 . ustawy prasowej, że dzien- 

>znnik można zawiesić aż do spełnienia warun­
ków prawnych, t. j. jeżeli redaktorem mia­
nowany został taki, kogo ustawa za niezdol­
nego na redaktora uważa Takim niezdolnym 
jest według §. 12. ten, kto za popełnione 
czyny karygodne utracił prawo wyburczę al­
bo jest aresztowany. (Musi jeszcze być oby­
watelem austrjackim i mieć 24 la t; p. r. 
G N.) Innego prawnego rodzaju niezdolno­
ści na redaktora przedlitawska ustawa praso­
wa niezna.

„Do połowy marca br. był Wanderer 
własnością spółki, na której czele stał ks. 
Czartoryski, a p. Feyerer był odpow.ed/ialm m 
wobec ustawy prasowej wydawcą i redakto­
rem. Dnia 6. bm, złożył pan Feyerer urząd 
redaktora, bo pod ministrem sprawiedliwości 
Glaserem nie czuł się bezpiecznym do repre­
zentowania pisma niezawisłego,, a spółka no­
wa, która się po ustąpieniu ks Czartoryskie­
go utworzyła, poruczyła p. LeithneroWi od­
powiedzialną redakcję i wydawnictwo pisma. 
Pan Leithner jest nieposzlakowany, posiada 
wszystkie w §. 12 . przepisane warunki, ża­
den przeto człowiek nie ma prawa, ze wzglę­
du na u s t a w y  przeszkadzać mu w dalszem 
wydawania pisma. Mimo to powołano go do 
wiedeńskiej dyrekcji policji, szeroko i długo 
badano, sti aszono go, że jako odpow. redak­
tor pisma niezawisłego dostanie się do ko­

zy (!), że nie dopuści się wydawania w Wie­
dniu drugiej Politiki, że nie jest redaktorem 
samoistnym, tylko nastawionym, że się go 
z item nie zatwierdzi. (Żadna władza w Przed- 
litawii niema prawa z a t w i e r d z a n i a  redak­
tora, polieja, i prokuratorja może go tylko 
odrzucić, jeSli nie posiada przepisanych wa­
runków; p. r. G. N.)

„Jak się rzekło, tak się stało. Ponieważ 
p. Leithner nie chciał dobrowolnie odstąpić 
od redakcji, sąd zarządził zawieszanie pism a! 
Dziennik zamierzono zgnieść. Wtedy doniósł 
p. Haman, jeden z pierwszych współpraco­
wników Wanderera, że obejmuje wydawnic­
two i redakcję Wanderera, skoro p Leith- 
nerowi samowolnie nie pozwalają. I  p. Ha­
man j Bst nieposzlakowany i posiada wszystkie 
prawne warunki do wydawania pisma. Ale 
inaczej osądzono w radzie „wiemokonsty- 
tucyjuycb“, która snać srodze się boi W an­
derera. Doniesienie p. Hamana odrzucono — 
ponieważ nie jest f a k  ty  cz ny m wydawcą, 
jak gdyby ustawa rozróżniała wydawcę fakty­
cznego a niefaktycznego, i jak gdyby obej­
mujący wydawnictwo jakiego dziannika obo­
wiązany był przed kimkolwiek się wykazy­
wać, na podstawie jakich to stosunków pry­
watnych jest wydawcą. Możemy lubującym się 
w wolności ithmościom wiedeńskim wymienić 
cały szereg niemieckich pism centralistycz­
nych, których wydawcy są za wydawnictwo 
odpowiedziami, chuciaź nie są właścicielami 
pisma (wszystkie Pressy, Tayblatt i td.; p. r. 
G. N.), a mimo to władza nic niema prze­
ciw temu. Pragski Tageśbote jest własnością 
Tobischa, a mimo to Dawid Kuh figuruje 
jako faktyczny wydawca. Czy sąd go o to 
kiedy turbował? Czy turbował sąd wiedeński 
Wanderera o to, że p. Feyerer pisał się 

jako wydawca, unmo że spółka ks. Czarto­
ryskiego była właścicielem? Czyż spadkobier­
cy właściela dziennika nie mogą naznaczyć 
wydawcy, albo czyż nie wolno osobie zbioro­
wej ustanowić wydawcy? Gdzież jest ustawa 
przedlitawska, przepisująca jak  ma wyglądać 
wydawca aby był pizez władzę uznany? Nie­
chaj nam „stronnictwo stojące na straży pra- 
wa“ odpowie!

Wanderer został zawieszony. Spółka 
właścicieli przed kilku dniami nabyła go za 
pieniądze, a rząd jest według kontraktu o- 
bov iazany zwrócić cenę kupna, jeżeli pismo 
zawiesza. Najtrafniej postąpią właściciele, je­
żeli od rządu zażądają zwrotu ceny kupna, 
a interesowi stronnictwa swego pozostawią 
założenie nowego pisma we Wiedniu dla o- 
chrony „stronnictwa prawa* od „stronnictw 
stojących na straży prawa."

W kwestji wschodniej
Ruchliwość Moskali zwraca na siebie 

uwagę ogóliĄ. Przeświadczenie powszechne 
iż staD obecny Europy, ugrnutow any na

woju miała raczej lekki odcień spleenu, ani­
żeli naiwnego zakłopotania. Z rzadkim je­
dnakże wdziękiem uwydatniała zawsze pani 
N. cichą, a całe jej wnętrze wypełniającą 
miłość ku Mashamowi.

Pani Aszpergerowa (księżna Marlborough) 
oddała znakomicie wszystkie rysy wszechwła 
dnej Lady, która od lat dziecięcych będąc to­
warzyszką królowfej, umiała wrodzonym spry­
tem nieograniczoną naa jej umysłem osiągnąć 
władzę i przez lat tyle kierowała ze swego 
buduaru polityką Anglii, podczas gdy jej 
małżonek, godny uczeń Tureniusza, wygry­
wał bitwy nad Dunajem. W postaci księżnej, 
odtworzonej przez panię A. przebijała się 
też cała wyższość umysłowa tej kobiety, na­
wet w kolizjach dla siebie trudnych, nie traci 
zaufania we własną siłę, ani ulega nazbyt 
wrażeniom, pewna, że na umyśle królowej 
wytłoczy zawsze takie piętno, jakie zechce. 
Taką być musiała koniecznie ta  wszechwła­
dna Angielka, którą sama nawet Anna ala 
jej nieznośnej dumy nienawidziła, mianowicie 
od sławnej sceny, gdy królowa udając się na 
bal w otoczeniu całego dworu, opuściła rę­
kawiczkę, a lady Masham ją  poajęła. Księ­
żna Sara, ^gniewana na faworytę królowej 
za ten dowód usłużności, łamiącej etykietę 
clworską, polała balowy jej kostium wodą ze 
szklanki, trzymanej w dłoni. Błahy ten po- 
Wud tak głęboko zraził umysł królowej, że 
ani zwycięstwa marszałka ' pod Hochstet i 
Kamillies nie powstrzymały jej upadku. Scri­
be naturalnie zdarzeniu historycznemu nadał 
inny obrót.

P. Nowakowski (Bolingbrocke) miał za­
danie przedstawić człowieka, o któiym napi­
sała historja, że był obdarzony „imaginacją 
ognistą, gustem wytwornym, zachwycającą 
wymową,^ umysłem dumnym i przedsiębior­
czym, ktor„go talent był przecież więcej bły­
szczącym nizli gruntownym, a zasady były 
luźne. “ Na tem miejscu, raz już pisałem ob­
szerniej, jak pojmuję charakter Bolingbroc- 
ka w tej sztuce, idąc źą śladem znakom.-
S r . f  a!'Lystó,w kępińskich Seydelmam i 
Emila Deynent, których pojęcie tej roli wy­
da o mi Się najbystrzejszem. Odnalazłem w 
grze pana N., rysy pokrewne tamtemu zro-

dyplomatą i ognistym politykiem, dominują­
cym nad całą sytuacją i mającym poczucie 
swej siły, która mu też nadaje ów skrzętny 
humor i pogodę niestartą kładzie na czole. 
Postać tę łatwo obniżyć —  zasługą p. N. 
jest podług mego zdania, że ją  utrzymał na 
odpowiedniej wysokości. Wszystko to jednak 
bezwzględnie da się zastosować tylko do po 
jęcia w zasadzie, bo w wykonaniu ulegał p. 
N.^ dosyć często pokusie komik- płaskiej, w 
której się tali lubuje. Przypominamy me sce­
nę balową, gdzie tryumfowi swemu nad księ­
żną Marlborough nadał formy nazbyt try­
wialne, jak znowu scenie, gdzie wreszcie po 
długich usiłowaniach dostał się do buduaru 
królowej i w m^wie improwizowanej, gwałto­
wnej, w kilku wyrazach chcącej zawrzeć treść 
najrozleglejszą, przedstawić jej opłakany stan 
królestwa, nadał za mało gorączkowego fer­
woru i szczytnego uniesienia. Ta scena jest 
kulminacyjnym punktem., w którym h i s t u ­
r y  c z n y  Bolingbrocke powinien się pokazać 
w całej pełni swego charakteru — Izieje wj - 
maga ją  tła świetnego, inaczej Bolingbrocke 
jest za  m ałym .

Pani Woleńska (Abigail), widocznie cier­
piąca, n ie  sama była winną, jeżeli tym ra­
zem grała bezbarwnie, jakkolwiek szkoda, bo 
rola Abigail jest zadaniem bardzo wdzięcznem 
dla artysty. Natomiast pan Woleński (M a­
sham) oddał „kochanka trzech dam" z bar­
dzo miłym i naturalnym wyrazem. Całe w 
ogóle przedstawienie „Szklanki wody" poli­
czyć należy do najudatniejszych za obecnej 
dyrekcji.

zumieniu rzeczy, dlatego jego Bolingbrocke 
wydaje mi się p o j ę t y m  dobrze, jakkolwiek
me wszędzie z równą miarą i równą szlache* 
tnością tonu wykonanym. Mianowicie poznać 
u pana N. wyraźnie, że ego Bolingbrocke 
nie jest dworskim trefnisiem, ale wytrawnym

W poniedziałek i we środę (d. 15, i 17. 
bm.) przedstawiono trzyaktową komedję wier- 
sze“  E - Aue ier „Eiliberta", w przekładzie 
wybornym K. Raszewskiego. Jest to utwór z 
pierwszych lat dramatycznej karjery tego zna­
komitego realisty, z owych lat, kiedy p. Au- 
gier wyznawał jeszcze idealną istotę sztuki, 
kiedy wierzył, że scena jest przybytkiem po­
ezji a nie zakładem fotograficznym. Dlatego 
tchnienie czystej poezji przewiewa na wskroś 
tę komedję, jakkolwiek... Ale streśćmy ją 
pierwej w kilku wyrazach.

Markiza Grandchamps (pani German) 
ma dwie córki: piękną Blankę (panna De­
ry ng) i brzydką Filibertę (pani Woleńska). 
Ta ostatnia jest charakterem odrębnym, rzad­
ko spotykanym, p Augier pragnął z niej u- 
czynić postać interesującą i bogatą w psy­
chologiczne odcienia. Umysł Filiberty jest 
idealnie czystym, wysoce szlachetnym, ale

silnie rozgoryczonym na świat, patrzącym 
skeptycznie _ na niego i na siebie. Wszyscy 
jej powiadają, że jest brzydką, istotą wyro- 
dzoną w familii, istnym kopciuszkiem—wszy­
scy, i przedewszystkiem surowa markiza nie 
nawidzą jej. W tem osamotnieniu łzy są je­
dyną krynicą duszy Filiberty — nimi tylko 
objawia sie. jej posępna, cierpiąca istota—za­
ledwie na łonie szlachetnej Blanki może cza­
sem wypocząć — biedna! Ale i ona ulega ko­
lei rzeczv ludzkich... kocha pięknegto Lucyana 
de Taulignau (p. Woleński), chłopca ubo­
giego a tak dumnego, że z_ nic nie wyznał­
by Filibercie swego ku niej uczucia... Fili- 
berta więc słusznie posądzać go może o. obo­
jętność, chociaż filutka Blanka miałaby tu  
coś innego do powiedzenia. Blanka jest umy­
słem oi.wartym i zadowolonym ze świata 
dlatego lepiej przenikać umie serca —  Fili- 
berta \ sobie tjlko  zamknięta i uprzedzona 
do ludzi we własnej tylko czyts duszy W 
tem  ̂ zjawiają się na zamku Grandchamps 
dwaj D on-Zuan . podagryczny i tradycjami 
dworskiej rozpusty za Ludwika XV przesią­
knięty książę de Chamaraule (p. Królikow­
ski), i młody jego siostrzeniec, iróżny wie- 
trzmk Gaston de Talmay (p. Kwieciński), 
rierwszy poi.rzebuje couie que coute się oże­
nić, bo mu to nakazał Ludwik XVI, drugi 
me myśli się wprawdzie krępować wędzidłem 
małzenskiein, a1, uważa, że miłostki są zawsze 
na czasie i że cesarz Tytus, miał wiele słu­
szności, gdy ani jednego dnia w życiu nie 
zmarnował. Obydwaj więc stryj i siostrzeniec 
oświadczają się po swojemu Filibercie, którą 
ten wypadek oszołomią. Jak  t o , czyż nie 
miałaby być tak brzydką, jak sądzono? 
Dwóch ludzi może pokładać szczęście życia 
w połączeniu się z nią? Tej tylko pewności 
potrzeba jej było, ażeby uwierzyć w uczucie 
Lucyana, który jej się także poprzednio o- 
świadczył, przemógłszy wrodzoną dumę, ale 
otrzymał gorźką odmowę, bo Filiberta go 
posądziła, że prosząc ją  o rękę, chce tylko 
z litości wyrządzić jej dobrodziejstwo. Teraz 
jednak Filiberta wierzy, że można ją  prze­
cież kochać, i po wielu zresztą komicznych 
przejściach sztuki oddaje się Łucjanowi.

Przyznając tej komedji wdzięk poety cz­
ny, iŁleżj jej zarzucić szereg psychologicz­
nych sprzeczności trudno dających się wyja­
śnić. Sama postać Filiberty. na yozór tadg 
ujmująca, gdy się w niej przyglądniemy bli­
żej, wyda się nieprawdziwą, a ° ‘
syć płaską. Ona; co w I akcie okazuj tyle
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samowoli, wymaga zmian wielu, sprow a­
dza słuszny niepokój o przyszłość. P rze­
zorność nakazuje wszystkim  być w pogo­
towiu do przyjęcia nadciągającej burzy, 
ostrożność zaś nakazuje śledzić jej po­
czątek, badać zkąd pochodzi i kto nią 
kieruje. W szelkie zaś obserwacje w tym  
względzie dokonywane, jedue wydają re ­
zu ltatu . Przyjaźń Moskwy i P rus przed­
staw ia się dotąd wciąż niezamąconą —  
porozumienie między niemi ścisłe, a polem 
wyprawy Wschód, komendę zaś nad nią 
jeograficzne położenie Moskwie oddaje. 
Czas tylko wyprawy nieoznaczony, a jes t 
on zależnym od ukończenia przygotowań, 
a wreszcie i stanowiska strony atakowej, 
to  pewna jednak, iż knuje się coś bardzo 
serjo, ale nim burza nadejdzie, la ta  je ­
szcze upłynąć mogą. Czasu tego słusznie 
politycy cbcą użyć na utworzenie siły 
odporu, a w wielu już państwach widzi­
my poznawanie wspólności interesu.

A nglja zdaje się być oddawna n a j­
wrażliwszą na ruchliwość Moskali. R ep re­
zentan t konserwatystów Disraeli w swej 
mowie świetnej, chcąc przyspieszyć upa­
dek rządom Gladstona, jako jeden z g łó ­
wnych zarzutów staw iał zbytnią jego ule­
głość dla żądań Moskwy —  czem odda- 
wua istniejącą już baczność Auglików na 
moskietrskie knowania znacznie jeszcze 
rozbudził. To zajęcie się kw estją wscho­
dnią, jak ie  widziemy w angielskiej prasie, 
nie pozostało bez wpływu i na “Francu­
zów, i dziś. jak  donosi w łaśnie iuisz kore­
spondent paryski, odbijać się poczyna w 
dziennikarstwie ffancuzkiom Do niedawna 
Francuzi kokietując Moskali, zdawali się 
wspierać ich plany na Wschodzie, ale 
dziś niektórzy już z nich, zachowując 
wszelką oględność w stosunku do Moskwy, 
widocznie niepokoją się tem , co dzieje 
się na Południu-W schodzie, a mając co 
raz więcej faktów świadczących, iż Mo­
skale z P rusam i stoją w porozumieniu, 
rozglądają się już, czy w rzędzie ich 
przeciwników nie znajdą dla siebie sp rzy ­
mierzeńców. Najpoważuiejszy dziennik 
„Journal des Debats“ do nie dawna zaśle­
piony zarówno z innemi w Moskalach, 
już ki lku wystąpieniami s ta ra ł się zbliżyć 
F rancję z zagrożoną przez Moskwę Au- 
s trją ; —  bonapartyści zaś oddawna s ta ­
ra ją  się utrzym ać przyjazny z A nglją 
stosunek.

Popłoch niedawny w W iedniu, j a k ­
kolwiek głównie przez oszustów wywołany, 
ponieważ jednak znalazł odgłos w społe­
czności, musi zwrócić Uwagę Europy na 
chorobliwą stronę społeczeństwa, a to na­
przód znów wysunie kwestję wschodnią, 
przy niej zaś postawi łapczywość Moskali, 
z k tó rą  on' się już nie k iy ją wcale. -Nie­
dawno przytaczaliśm y dowodzące tego z 
wielu gazet moskiewskich wyjątki, a 
świeżo „Iuw alid“ półurzędowy organ mi­
n istra  wojny, rozbierając niebezpieczeń­
stwo od strony A ustrji i •porównywująC 
siły obu mocarstw, najlepiej za tem  prze­
mawia. Jeżeli więc w społeczności euro­

pejskiej istnieje nieufność i niepokój, to 
tem u dziwić się niepodobna —  przygo­
towania zaś wojenne, jakkolw iek w pły­
wają one jak  najgorzej na wewnętrzny 
rozwój państw, są nieodstępne —  prze 
zorni jednak rządcy rozumieć to muszą, 
że bez uspokojenia wewnętrznych potrzeb 
niepodobna skutecznie odeprzeć zewnę­
trzne niebezpieczeństwa, a więc dla spraw 
jednych nie wolno poświęcać drugie.

Korespondencje „Gaz. Nai\“
Eiała- Bielsk 15. kwietnia.

Do czytelni polskiej, której potrzeba tu ­
taj oddawna czuć się daje, przystąpiło już 
blisko sto osób. Wkrótce odbędzie się zgro­
madzenie członków, i podane będą statuta 
do zatwierdzenia w. namiestnictwu.

Deputacja w sprawie oderwania Białej 
od Galicji, me doznawszy spodziewanego przy­
jęcia u rządu, powróciła już dawuo do domu. 
Natomiast pocieszoną została w kołach cen­
tralistycznych nadzieją, źe ugoda galicyjska 
wcale nie przyjdzie do skutku, bądź co bądź 
zaś przyrzeczono jej opiekę interesów nie­
mieckich i innych nietylko w Białej, ale 
wszędzie, gdzie takowe wyagitować się da­
dzą. Z jednostronnych oświadczeń dr. Ungra 
nietrudno dopatrzyć się zachęty dla nieprzy­
chylnych krajowi żywiołów do podobnych agi- 
tacyj przeciw żądaniom sejmowym, jakiemi 
były petycje ferajnów niemieckich o Bialę. 
I  rzeczywiście niewiedzieć, jak pogodzić z 
loiką odmawianie dążnościom prusofilskiej 
cechy narodowej, z późniejszem zapewnieniem 
pana ministra ochrony żywiołu niemieckiego. 
Z dzienników centralistycznych, z petycyj nie­
proszonych różnych ferajnów, znających Bia- 
łę ledwie ze slychu, nareszcie z przemówień 
niektórych członków komisji konstytucyjnej i 
samego dr. Ungra widać, że nie o samą Bia- 
łę chodziło i jej przemysł, lecz o księstwo 
Zatorskie i Oświęcimskie, wcielone w r. 1815 
bez naszego udziału i samowolnie do byłego 
Związku niemieckiego, i źe stosunki handlo­
we i przemysłowe służyć mają tylko za pre­
tekst konstytucyjny dążnościom germanizo- 
wania nietylko Białej, okrzyczanej przez nich 
za czysto niemiecką, w co nawet p. Zybli- 
kiewicz wierzyć się zdaje, ale całej okolicy, 
po której swoich menerów rozrzucili.

Każdy, będący obeznany ze stosunkami 
tutejszemi, wie, że przemysł i handel znaj­
duje się tutaj w jak najkorzystniejszych wa­
runkach, i używa swobody i rozkwitu, jakie­
go w innych miastach napróżno szukać mo­
żna. Dowodem tego coraz to nowe fabryki i 
domy powstające, coraz to większy obrót ka­
pitałów i wzrost ludności. I tego to zazdro­
szczą nam sąsiedzi nasi. Wszakże nie trzeba 
zapominać, że ten pomyślny rozwój handlu i 
przemysłu wyrasta z rąk kilkunastu tysięcy 
robotników polskich, których pracą przyby­
sze się wzbogacili. Nie trzeba ignorować, że 
ludność Biały i nawet Bielska składa się 
przeważnie z robotników polskich, poniewie­
ranych w sposób o pomstę do nieba woła­
jący przez spanoszonych na polskiej ziemi 
cywilizatorów, z których niejeden tylko z wę 
zełkiem na plecach i boso tutaj przybył. 
Jestie  to n. p. do uwierzenia, źe znaczna 
część robotników za 14 i l 6godzinną żmu­
dną pracę, narażającą na różne kalectwa i u- 
tratę zdrowia w zapowietrzonych salach fa­
brycznych, ledwie 1 złr. 80 ct. tygodniowo 
pobiera, a noclegu zmuszoną jest szukać po 
strychać, kurytarzach, często nawet pod go-

trwoźliwości wobec świata, co jest tak głę­
boko przekonaną o swej brzydocie, wykar- 
miona łzami, zachować powinna zawsze, po­
mimo troistego nawet oświadczenia, na dnie 
duszy pewną niewiarę w to całe szczęście, 
jakie ją  nagle spotyka, pewną nieśmiałość i 
lęk dziewiczy, objawiający się delikatnem i 
lagodnem traktowaniem ludzi, do których się 
zbliża. Tak jednak nagłe przejście kobiety 
przywykłej milczeć w zakątku i łzy połykać, 
w ton sarkazmu i pewności siebie, jest nieu- 
zasadnionem. Czyni to wrażenie trochę wstrę­
tne, gdy Filiberta szydzi ze zdziecinniałego, 
to prawda! ale zawsze siwizną już przypró­
szonego konkurenta, księcia de Chamaraule. 
Bardziej musi jeszcze zadziwiać, gdy taż F i­
liberta na żądanie kawalera de Talmay, aby 
z nim weszła w stosunek wątpliwej miłostki, 
nie wybucha ed razu całą potęgą oburzenia, 
ale woli się naprzód pocieszyć, że znalazła 
kogoś, co może w niej mieć upodobanie, a 
dopiero powoli naciera nań z większym fer­
worem za bezczelną propozycję. Augier po­
święcił dla uderzającego efektu zwykłą pra­
wdę i uczynił z Filiberty charakter nazbyt 
wyszukany.

Tego zaś już ponoś nikt nie rozwikła, 
jakim to sposobem ten szpetny kopciuszek, 
ta upośledzona brzydkość może, — nagle w 
szeregu kilku scen — znaleźć aż trzech 
wielbicieli, którzy ją  znajdują dzieckiem cza- 
rującem. Do chwili otworzenia kortyny a 
więc — przez lat ośmnaście — brzydka jak 
noc, konkurenta nie znajdziesz ze świecą — 
a za parę chwil, w potrójnej aż prezentują 
się liczbie... Sądzę, źe konkurentów tu za 
wiele a logiki za malo. Zresztą nosi ta ko- 
medja w każdej scenie piętno wyższej twór­
czości i wytwornego talentu, który umie dy- 
alog uczynić świetnym, dowcip błyszczącym, 
charaterystykę subtelną, powiązanie zręczne 
i lekko się z jednego wątka snujące. Miano­
wicie dobrze jest uchwyconem piętno czasu 
(wiek XVIII.), w którym wszystkie ogniwa 
życia rodzinnego rozprzęźone, wszelka powa­
ga starszego wieku wyszydzoną, wszelki ide­
alny pogląd bronią ironii zwalczony.

Przedstawienie tej sztuki bywa mniej 
jednolitem, jak zwykle. Ogólnym zarzutem 
dającym się uczynić artystom, którzy w niej 
występują, jest, źe gra ich przechodzi nazbyt 

deklamację. Z wyjątkiem panny De-w

scy pokusie deklamowania, tym razem ła ­
twej , bo sztuka jfest pisaną wierszem, i t0 
prześlicznym! Pani Woleńska oddała w kil­
ku miejscach szczęśliwie dwulicowy charak­
ter Filiberty, wycieniowawszy szlachetnymi 
rysami trudne przejście od posępnej goryczy 
do radośnego oszołomienia. Z czarującą i 
pełną duchowego wdzięku słodyczą odegrała 
krótką rólkę Blanki panna Deryng, a pan 
Królikowski może policzyć Chamaraula do 
swych pomysłów oryginalniejszych, jakkol­
wiek nie stworzył zeń typu. inne role bądź 
to niedawały pola do popisu, bądź też w 
niewłaściwych spoczęły rękach. *)

Chciałem tu skończyć... Ale prawda! 
Nie wiem czemu po wytwornych rymach p. 
Augier kazano aż dwukrotnie odgimnastyko- 
wać artystom bezmyślną farsę: „Czuła stro­
na^  Źe stary Clairville pisze dla bulwaro­
wych teatrzyków paryzkich podobnie bez­
czelne ramoty — można to przyjąć oboję­
tnie, ale po co je na grunt polski przeszcze­
piać, tego pojąć nie zdołam. Oddajcie tea­
trowi, co jest sztuką, a cyrkowi co jest bła­
zeństwem... Wspominamy tu jednak o tej 
„Czułej strónie“ tylko dlatego, aby zapisać, 
że wystąpiła w niej po raz pierwszy młoda 
debiutantka panna Nieczęglewska (Mimi) i 
okazała mimo widocznego zatrwożenia wiele 
powabu w układzie, dystynkcji w ruchach a 
nawet tu i owdzie rozwinęła już silniejszą i 
trafnie cieniowaną grę wewnętrzną. Gdy 
pierwszy krok zrobiony, potrzeba się teraz ze 
szczerym zapałem kształcić — umysłowo i 
artystycznie.

t My zaś nastrójmy poważniej ducha, bo 
zbliżają się wielkim krokiem „Konfederaci 
Barscy11 Adama Mickiewicza.

*) Pominął sz. recenzent pana Kwiecińskiego, 
który rolę pana Talmay oddal wybornie, nieró­
wnie lepiej jak p. Królikowski rolę stryja, który 
zanadto szarzowal swą rolę, co w podobnej, wyż­
szej komedji jest wielkim błędom. Toż samo 
można powedzieć o grze p. Woleńskiego, osobli­
wie przy drugiom przedstawienia Filiberty. W 
ogóle w drngiem przedstawieniu nie było już i 
tej deklamacji, którą zarzuca sz. recenzent pierwszo- 
mn przedstawieniu. Widać, iż dyrekcja artysty­
czna zwróciła uwagę artystów. Przyp. rod.)

rvng, która zachować umie delikatne poczu­
cie natury, wskazujące jej stale, że sztuka 
wyklucza ze siebie wszelki patos, ulegli wszy­

łem niebem.' Jak przerażającą musi być nę­
dza tych ludzi, przekonują tak częste samo­
bójstwa będących bez chleba i przytułku. 
Dla tych to potrzebną jest opieka, od pod­
niesienia bowiem moralnego i materjalnego 
ty c i białych niewolników zależy przyszłość 
Białej Tymczasem i z oświaty ci biedacy ko­
rzystać nie mogą. gdyż szkoły tutejsze prze- 
dewszystkiem dążą do stłumienia ducha i ję­
zyka ojczystego w dzieciach z niemałym u- 
szczerbkiem pożytecznej nauki. Otóż faktem 
jest, że całe rodziny polskie ani czytać ani 
pisać w swoim języku nie umieją, i nawet mó­
wić nim zapominają; źe cała generacja od­
daną jest w ręce sprytnych nauczycieli pru­
skich, niemających nic wspólnego z Austrją, 
i kształcących dzieci nie na świadomych 
swych obowiązków obywateli państwa i kra­
ju, lecz na dogodne narzędzia dla widoków 
pruskich. I  tak zamiast hymnu austrjackiego 
każą im śpiewać Heil dir im  Siegeskranz, 
zamiast cesarstwa austrjackiego prawią im 
tylko o cesarstwie Niemiec, zamiast monety 
krajowej używają w rachunkach talarów itd. 
a język polski tak uporczywie bywa zanieba 
nym, ze n. p. w tutejszych szkołach cwan- 
gielickich ledwie jedną godzinę tygodniowo 
mu pozostawiają, wpajając w dzieci, że to 
jest eine dumnie Bauersprudie. Czas wielki, 
ażeby w. Rada szkolna i rodak - namiest­
nik zaradzili złemu, i przekonali nas o tem, 
że nie jesteśmy jeszcze pod rządami Prus i 
żelaznego księcia. Pojmujemy wolność nau­
czania, ale nie tak jak p. Seliger i jego przy­
jaciele ; taki system nauczania i taka Rada 
gminna przeciwne są interesom państwa au 
strjackiego i nie mają racji bytu, ponieważ 
ucisk narodowości polskiej przez cywilizato­
rów. sprowadzonych z głębokich Niemiec na 
polską ziemię, nie leży w intencjach Najj. 
Pana. To też nie rozumiemy, dlaczego dr. 
Unger przy organizacji politycznej tylko ży­
czenia niczein nie dowiedzione niemieckiej 
napływowej ludności uwzględnić przyrzeka, i 
zapewnia im orędownictwo,' a pomija zupeł­
nie tak miejską jakoteż wiejską ludność pol­
ską gdyż petycyj vereinów niemieckich, o- 
bracających się w kółku frazesów i sofizmów 
na serjo brać nie można. Trzeba prawdziwie 
niemieckiej bezczelności, ażeby się powoły­
wać na tak jaskrawe fałsze, a ignorować je­
dynie w tym razie ważne protestacje obywa­
teli Białej i Hołcnowa. Ale naturalnie, ge­
niusz kultury niemieckiej, przywykły od da­
wna do buszowania po cudzych kieszeniach, 
nie może poprzestać na owocach, zbieranych 
w dziejowym swym pochodzie na polu nauki 
i sławy, i nie chce porzucić sposobności eska- 
motowania kawału polskiej ziemi. Nic też 
dziwnego, że naród, którego najpopularniej­
szy poeta uidelizował zbójcę, którego arcy­
dzieło służy młodzieży niemieckiej za pod­
stawę okrzyczanej ich kultury, źe naród taki 
przeistoczył się powoli w smoka, uznającego 
w podeptaniu praw i świętości cudzych wy­
łączny swój przywilej, nazwany w cywilizo­
wanym języku: deutsclies R ech t, deutsclie 
Sit/e. Znane libertynów Szyllerowskicli: In  
die bohmisehe W dlder! zamieniło się na dzi­
siejsze : deutscher B e r u f! (To są tylko pru- 
sofile; p. r.)

Nie ma się czego dziwić, że w przesią-
kłej na wskroś moralną gn ilizną stolicy nad:
dunajskiej, w tem centiam grunderstw, spe­
kulacji giełdowych i falimentów, w mieście 
fałszywych weksli, napadów rozbójniczych, 
niezliczonych kradzieży i codziennych defrau­
dacji znaleźli się posły, którzy po nieudanej 
próbie włamania się do cudzego domu, uj­
mują się za szajką tych nowoczesnych ban­
dytów, ubranych w szat} cywilizacji, i chcą 
ją  zaopatrzyć w broń do dalszych wycieczek 
przeciw nam. Cóż ma w końcu znaczyć przy­
jęcie wniosku dr. Beesa i oświadczenie się w 
zasadzie za ochroną jakichś niemieckich in­
teresów w polskiej Białej, jeżeli nie ochotę 
do zrobienia wyłomu w rozporządzeniu o ję­
zyku polskim w szkole i urzędzie, które cen- 
traliści unieważnić chcą dzisiaj w Białej, ju ­
tro może w Oświęcimie, Zatorze, potem w 
Żywcu itd. ? Tym sposobem mogą w lat kilka 
te same Verainy powołać się na garstkę 
Niemców w innych miastach i reklamować 
je dla siebie aż po Czeruiowce i dalej. Z te­
go wszystkiego wynika, że jęk boleści pana 
Seligera i jego butelkowych towarzyszy chcą 
użyć za klin do rozbicia ugody galicyjskiej, 
i otworzenia nowego pola agitacjom swym. 
Rozprawy nad wyłączeniem Białej w komisji 
konstytucyjnej, elcspektoracje p. Schmerlinga 
w Izbie panów, tudzież represje prze­
ciw Czechom zdradzają to aż nadto. Pamię­
tamy dobrze, jak jeden z przywódców kliki 
w pewnem zgromadzeniu publicznem się o- 
dezwał, ze nietylko rezolucji Gallic,31 dać nie 
należy, ale i te koncesje, które juz posiada, 
odebrać jej należy, wskazując na jakieś kro­
cie Niemców, osiadłych w Galicji, 600.000 (?) 
żydów, myślących po niemiecku, i całą lu­
dność wiejską, ruską i polską, rezolucji ni- 
byto zupełnie przeciwną- Wszystko to należy 
do skutków polityki delegacji naszej, i zna­
nego do ut des p. Zybhkiewicza. Czas byłby, 
ażeby kierunek polityki kraju dostał się w 
wytrawniejsze ręce, zdolne popchnąć ją  na 
lepsze toiy, przekonaniem bowiem ogółu 
jest, że gdzieś zamiast wywalczenia czegoś, 
raczej obdartym jeszcze być można. Niechże 
Biała będzie nauką i przestrogą dla innych 
miast polskich i słowiańskich, do których 
wkradają się przednie ich straże, i znajdują 
powodzenie i majątki, a wypierają krajow­
ców. w  kaźdem prawie galicyjskiem mieście 
prowadzą przed naszemi oczyma niecne swe 
dzieło, a dobroduszność nasza pozwala na to 
i cierpi prusofilów u siebie. Pilnujmy się!

Niemiły gość zakołatał silnie do granic 
kraju naszego, i napełnił kapitalistów na­
szych i fabrykantów trwogą i przerażeniem, 
Wysłańcy internacjonału zwołali wczoraj o- 
gromne zgromadzenie robotników w Bielsku 
w sali pod Harmonią, na którem im wykła­
dali znane teorje socjalistyczne, i zachęcali 
do zawiązania stowarzyszenia na sposób nie­
mieckich, angielskich i innych. Blade i wy­
chudłe twarzy przywódzców, noszące wyraz 
ponurej rezygnacji, przekonywały, że kwestję 
robotników tutejszych na serjo podjęli. — 
Wpisy się zaczęły.

Przegląd polityczny,
Z ie m ie  p o lsk ie .

Tutejsze Słowo odbiera wiadomość z 
Chełma, ze ks. b. Józef Sokolski w przy­
szłym wrześniu ma znów przybyć z Kijowa 
w celu wyświęcenia kilku alumnów.

MosJc. Wied. donoszą, że w Radzie pań­
stwa przy rozbieraniu pytania o urządzeniu 
władzy sądowej w Kongresówce, postanowio­
no pozostawić sądy gminne w dotychczaso­
wej formie, jak już o tem dawniej pisaliśmy 
Zakres ich działalności ma być zrównany z 
działalnością miejskich sądów pokoju, zjazdy 
zaś sędziów jako wyższa instancja mają się 
składać w równej ilości .z sędziów pokoju i 
przewodniczących sądów gminnych. Co się 
tycze bliższych szczegółów reiormy sądowej 
w Kongresówce, to jak słychać, będą zapro­
wadzone instytucje takie same jak w carstwie, 
t. j. powstaną sądy okręgowe i Izby sądowe, 
a sąd kasacyjny w Petersburgu będzie wspól­
ny dla Carstwa i Królestwa. Różnica urzą­
dzeń sądowniczych będzie polegała na uchy­
leniu w Kongresówce sądów przysięgłych na 
osobnych zasadach organizacji prokuratorjj, 
równie jak  nadzoru nad władzami sądowemj, 
odpowiedzialności urzędników sądowych itp. 
Wprowadzenie tych reform sądowych w Kon­
gresówce ma się rozpocząć przyszłego roku.

W Radzie państwa' minister skarbu  
wniósł uwagi o zniesienie w Królestwie mo­
nopolu soli Od roku 1878 po wyjściu trak ­
tatu solnego, zawartego z Austrją, rząd mo­
skiewski ma zamiar dalej nabywać od Au­
strji sól na potrzeby Królestwa, lecz zarazem 
zaprowadzić wolność handlu tym produktem.

Korespondent clo Gazety Polskiej z Pło 
cka pisze.

„Od 1 . maja r. b. otwartą zostanie w 
Płocku^ filja „Banku handlowego Warszaw­
skiego," mającego udzielać zaliczki na pro- 
dukta gospodarcze, które w komis przyjmo­
wać będzie. Produkta oddane w komis sto­
sownie do woli komitenta, będą mogły być 
sprzedane w Gdańsku, Królewcu, Berlinie 
Szczecinie i Hamburgu. Bank handlow y w 
Płocku istnieć będzie pod firmą Zygmunt Ro- 
śeiszewski i 15. Lewin, właściciel dystylarni 
w Płocku. Dnia 20. marca upoważnieni oni 
zostali do przyjmowania na rzecz banku han 
dlowego w Warszawie wszelkich zleceń, i do 
zakomunikowania warunków do sprzedaży 
produktów odnoszących się.

„Od I. lipca ma być otwartym w Płocku 
bank dyskontowy, udzielający pożyczek na 
weksle, który stanowić będzie filję Banku 
Polskiego, o czem już pisma warszawskie w 
swoim czasie donosiły.

„Przesyłając tę małą wiązankę nowin z 
naszego miasta guberni alnego, w którem co­
raz większy ruch objawiać się poczyna, wy­
pada mi też nadmienić, iż powstał projekt 
połączenia Płocka, zbudować się mającą ko­
leją żelazną Mławsko- Gdańską jak również 
iż bank handlowy płock i zam ierza otworzyć 
ajentury swoje w główniejszych punktach 
handlow ych gubernji. a pomiędzy, innemi i w 
M ław ie. “

Korespondent z Wołynia do Czasu do­
nosi; Zarządzający dyecezją Wołyńską przed­
stawiał gubernatorowi, „źe kiedy zabronił 
proboszczom wydalać się z swych parafii, 
choć często zdarza się konieczność icli wyja­
zdu z domu, to dziekani przynajmniej od te­
go zakazu wyjęci być powinni; ci bowiem z 
obowiązku swego wizytować muszą kościoły 
pod ich zarządem będące, odbierają z kas 
rządowych przeznaczone sumy na pensję ca­
łego dekanatu, jakoteż dla rozmaitych po­
trzeb i instrukcji duchownych, mają potrzebę 
widywać się z księżami dekanatu swego.11 
Gubernator na to odpowiedział: „że pensje
kapłanom mogą być pocztą przez dziekanów 
rozsełane, zaś w potrzebach duchownych i 
interesach dekanalnych, dziekani pisemnie 
mogą się komunikować z proboszczami, lecz 
pisma takowe nie inaczej jak za pośredni­
ctwem sprawnika i prystawów mogą być roz­
syłane. “ ,

K ie w la n in  zam ieszcza uchw ałę gminy 0- 
stropolskiej (gubernia Wołyńska, powiat No- 
wogrodzko-Wołyński czyli Zwiahelski) wyda­
ną w celu znaglenia gromady do regularniej­
szego posyłania dzieci włościańskich do szkoły 
ludowej ostropolskiej. Uchwała ta z dnia 5 . 
września roku 1871 brzmi: „Każdy właści­
ciel domu we włości ostropolskiej, który za­
pisał syna lub córkę do księgi szkolnej, po­
winien ściśle przestrzegać, aby dziecko jego 
bez ważnych powodów nie zostawało w do-

podczas zatrudnień w szkole, a codzien­
nie chodziło do szkoły na lekcje; w przeci­
wnym razie za niezachowanie porządku szkol­
nego, ojciec tego dziecka ulegnie za pierwszym 
razem karze 15 kop. do kasy szkolnej, za dru­
gim razem 25 kop., a za trzecim razem sołtys 
obowiązany będzie zdać raport pośrednikowi 
polubownemu o wykraczającym przeciwko po­
stanowieniu zebrania gminnego.

Dzieci obojej płci powinny uczyć się w 
szkole, dopóki nie uzyskają świadectwa z u- 
kończonego kursu nauk;  przed tym zaś ter-r 
minem, żaden uczeń, żadna uczennica nie 
może opuszczać szkoły, nawet na żądanie ro­
dziców, chybaby byli zupełnie niezdolni do 
nauki. Dla zapisania śc iąg an y ch  kar, ma być 
założona w szkole osobna księga, która wraz 
z niniejszą uchwałą ma być złożona pośre­
dnikowi polubownemu do poświadczenia; 
przyczem poleca się pp. nauczycielom, aby 
po upływie każdego tygodnia składali gmi­
nie wykaz z wymienieniem, ile jaki uczeń o- 
puścił lekcyj; urząd zaś gminny, po odebra­
niu wykazu, niezwłocznie będzie ściągał od 
rodziców przypadającą karę, i oddawał ją  clo 
kasy szkolnej. Zebrana tym sposobem suma 
ma być wedle uznania nauczycieli _ obracana 
jedynie dla zachęcenia pilnych uczniów, szcze­
gólniej chłopców śpiewających na chórze.“

Miasto Krzemieniec uległo w tych dniach 
dwom strasznym pożarom. Pierwszy wszczął 
się z dnia 6. na 7. bm. o godzinie 1 z pół­
nocy, i pochłonął blisko sto domów. Zaledwie 
znękani tem nieszczęściem mieszkańcy za­
częli uspokajać się nieco, gdy z 9 na 10 wy­
buchnął nowy pożar, i zniszczył znowu kil­
kadziesiąt domów, tak, że dziś liczą, iż spło­

nęło ich sto kilkadziesiąt Pożary te słusznie
należy nazwać strasznem i; -raz, że się wszczy­
nały wśród głuchej nocy, a powtóre, że w 
Krzemieńcu brak wody wszelki ratunek nie­
możliwym prawie czyni. Szczęściem, nie sły­
chać, żeby w tych pożarach kto zginął; nie 
mniej jednak przeszło 500 rodzin zostało bez 
dachu! Pożarom tym towarzyszyły szczególne 
okoliczności. Przed pierwszym z nich zjawił 
się w Krzemieńcu prorok (po tutejszemu zna­
chor), który przepowiedział, że miasto będzie 
się paliło przez cały miesiąc. Narazie nie 
zwrócono na te mowy żadnej uwagi; ale gdy 
jeden, i za dni trzy drugi pożar wyhuchnął, 
wsadzono pana proroka do więzienia. W dru­
gim pożarze uderzającein było to, że się za­
czął od domu, z którego mieszkająca w nim 
rodzina wyniosła się dla uporządkowania go 
przed świętami, nie było więc w nim owej 
nocy wcale ognia.

J F r a i łc ja .

Jóurnal O ffciel potwierdził to, co nie­
dawno oświadczył w parlamencie angielskim 
minister w sprawie paszportów. Umieszczona 
w tym dzienniku nota oznajmia, że począ­
wszy od 20. kwietnia formalności paszporto­
we przestaną być obowiązującemi na granicy 
francusko-belgijskiej i w portach kanału 
la Manche. Podróżni obowiązani będą tylko 
oznajmić swoje nazwisko, i podpisać się na 
liście dziennej w osobnym komisarjacie poli­
cji granicznej.

Trzecie przyjęcie u pana Thiersa w pa­
łacu Elizejskim było świetniejszem od po 
przednich. Osób było mnóstwo, a przedewszy- 
stkiem duzo było oficerów, których, jak są­
dzą, przywabiła obecność książąt Orleańskich. 
Trzeci ten obiad - przeznaczony był głównie 
dla wysokich figur finansowych.

(Jzwaity obiad ma się odbyć w przyszły 
poniedziałek, j ma być przeznaczony dla 
członków ciała dyplomatycznego i ich żon.

Korespondent Timesa utrzymuje, źe we 
Francji istnieją dwa rządy: ua czele jednego 
stoi p. Tliiers, na czele drugiego p. Rouher. 
„Mogę wam dać dokładne wiadomości o skła­
dzie gabinetu cesarskiego, który się nie u- 

ny ê .)v ł)iaD' dzień. Nie jest to ta- 
f , a nikogo, ze p. Rouher jest jego 

szefem, z tytułem sekretarza stanu, zupełnie 
jak w 1869. Daje posłuchania o tej samej 
godzinie; w dzień przyjmuje naczelników de­
partamentowych, zostających pod jego wła­
dzą, wieczorem swoich poufnych przyjaciół. 
Biura jego nie są zbyt oddalone od Luwru, 
ale są bardziej zbliżone do Elizeum, który 
obecnie w Paryżu jest jedynym pałacem, rgo- 
dnym monarchy." Następnie wymienia Times 
innych członków cesarskiego gabinetu pp. 
Chevreau, Pietri, B illault, i kończy: „Wszy­
stkie inne działy dawnej hierarchii istnieją i 
funkcjonują jak za cesarstwa, i robota prze­
znaczona dla ministerjum pana Thiersa, słu­
ży także i ministerjum pana Rouhera."

Korespondencja ta  jest napisaną zape­
wne w celu zastiaszenia bonapartystów, Ule 
bodaj czy ich bardziej jeszcze nie ośmieli.

L'Evenement donosi, że p. Emil Augier 
słynny komedjopisarz, nzłonek akademii fran­
cuskiej ożenił się w Rzymie z panną Laurą 
Lambert.

W procesie z powodu pojedynku księcia 
de Beauffremont z księciem Bibesco sąd ska­
zał pana Bibesco na 15 dni więzienia i ko­
szta. Sekundantów nie pociągano do odpo­
wiedzialności.

K r o n i k a .

—  Kurjorek lw o w sk i. Seceajuniści z ka­
syna mieszczańskiego rozesłali statuta nowego 
kasy u a , które resursą mieszczańską nazwali 
Arcy pocieszną jest treść tych statutów, pomijając 
już język najfatalniejszy. .Nowe kasyno ma skła­
dać się z pięciu rodzajów członków: założycieli, 
członków honorowych (artystów itp.), członków  
rzeczywistych, członków uczestników i z człon­
ków gości, przyjętych balotem. Członkowie za- 
łożyciole stanowią braminów w tem indyjskiem 
Towarzystwie kasynowem. Członkowie honorowi 
i rzeczywiści mają tylko drobną część tych praw, 
co członkowie założyciele. Członkowie zaś nczest- 
nicy nie mają żadnych praw. Są tylko cierpia­
ni w Towarzystwie, mogą tam bywać, ale od 
Walnych zgromadzeń są usunięci.

Założyciele, których 40  ma być, przedsta­
wiają Walnemu zgromadzeniu 8 0  członków, z 
których Walne zgromadzenie musi wybrać Wy­
dział, złożony z 15 członków I A Wydział ten 
stanowi nieodwołalnie o przyjęciu lub nieprzyję- 
ciu do Towarzystwa, stanowi także o wyklucza­
niu. Wykluczony ma wprawdzie prawo odwołać się 
do Walnego zgromadzenia, lecz już z zapadnię­
ciem nchwały w Wydziale musi ustąpić z kasy­
na. Członkowie rzeczywiści (ale nie założyciele) 
w i n n i  d o t r z y m a ć  n i e p o d z i e l n i e  i w 
z u p e ł n o ś c i  w s z e l k i c h  z o b o w i ą z a ń  re-  
s u r s y ,  (przyjętych przez założycieli przed ukon­
stytuowaniem się resursy, lub przyjętych później 
przez tychże założycieli tworzących zawsze, dopo- 
kąd resursa istnieć będzie, Wydział resursy). 0 -  
bowiązki więc członkowie rzeczywiści mają wię­
ksze niż założyciele —  ale praw malo —  tę z 
góry r.iz na zawsze przyznali sobie, zagarnę1' 
sobie założyciele.

Jak w wieku XIX. istniećby mogło Towa­
rzystwo podobne, w którem członków poli:Łie*0no 
na braminów i parjasów, to istotnie trUldho ro­
zumieć. Jaka pozycja tow arzyska  is me'- może 
w podobnej resursie, gdzie jod>» 'Uprzywilejo­
wani , drudzy cierpiani jedyni® • S Z1e cierpiani 
mają wziąć na siebie cai0 ,° w ra&ie nieuda- 
nia się tej resnrsy, a uP,rz}T* J'J* ani załeżyciele 
zastrzegają sobie zw rot kwoty, Którą początkowo 
w łożą! gdzie jedni ^  majstrami, drudzy czela­
dnikami a t r z e c i  chłopcami!

Dzisiaj przedstawiony będzie dramat Adama 
Mickiewicza „Konfederaci barscy,“ grany już z 
nadzwyczajuem powodzeniem p0 kilkakroć na sce­
nie krakowskiej i poznańskiej. Dramat ten na­
pisał po francusku, lecz nie dokończył Mickie­
wicz, przełożył go zaś na język polski L. Olizaro-



D ziennik Polski puścił znowu bąka, łe 
jakieś przedsiębiorstwo krajowe będzie dla pana 
Miłaszewskiego budowało drugi teatr polski w 
miejscu, gdzie obecnie stoi hotel Angielski. J e ­
szcze nie wiadomo kto na licytacji nabędzie ho­
tel A ngielsk i! a już wymyślono Towarzystwo, co 
dla pana Miłaszewskiego będzie stawiać tam te­
atr! Czy może myśli Dzień. Polski, że tera­
źniejszo przedsiębiorstwo teatru polskiego przolę- 
knie się konkurencji pana M iłaszewskiego? i z 
obawy wejdzie w ugodę z pauem Łamem?...

—  Wydział centralny Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy oficjalistów prywatnych wzywa człon­
ków, którzy pobyt swój zmienili bez uwiadomie­
nia dotyczącego Wydziatu powiatowego, ażeby 
celem zrektyfikowauia metryk kartkami korespon- 
dencyjnemi donieśli wprost Wydziałowi central­
nemu o miejscu osiedlenia się. Zarazem wzywa 
się członków, którzy z wkładkom) za rok 1870  
zalegają, ażeby wkładki popłacili najpóźniej do 
końca czerwca r. b.; w przeciwnym razie zma- 
szony będzie Wydział centralny na podstawie §. 
22 . statutu zarządzić tychże wykreślenie. Dla 
dogodności członków, którzy z powodu zmiany 
miejsca nie wiedzą, na czyje ręce w tym nowym 
powiecie wkładki niszczać, pozwala Wydział cen­
tralny raty przesłać za pomocą asyguat poczto­
wych wprost do bior.i Wydziała centralnego Nr. 
domu 228 . w rynkn. «

Lwów, 9. kwietnia 1872
W iceprezes: ' Sekretarz.
Stroner. Makarewicz.

—  Leon Zenon obiecuje w przyszłym tygo­
dniu urządzić nowe Soiree-Causerie, na cele o- 
światy ludowej!!

Wanderera poniedziałkowe wieczorne i 
wtorkowe ranne wydanie zostało skonfiskowane.

Na górnym  S z lą zk u  zamyśla rząd za 
łożyć 4  seminarja nanczycielskie, aby zapobiedz 
brakowi elementarnych nauczycieli tam e wa z 
nich mają istnieć 3  — 4 lat, pókiby d osaeczn a  
ilość nauczycieli nie była wykształconą. W tym 
celu rejencja opolska weszła w porozumienie z 
magistratami miast Opola, Raciborza, Głubczyc, 
Białej, Nisay, Szargosta, ażeby się przekonać, 
gdzieby było najłatwiej seminarja takowe urzą­
dzić.

—  Gimnazjum k a to lick ie  w Wągrówcu w
Poznańskiem, otwartem zostanie z dniem 1. ma­
ja. Początkowo obejmować ono będzie tylko czte­
ry klasy niższe, włącznie z teorją, dwie zaś naj­
wyższe otworzone zostaną dopiero z czasem.

— O w y ch o d źtw ie  ludu dochodzą nas wia­
domości coraz smutniejsze. Jestto prawie wyłą­
cznie lud polski, co się wynosi do Ameryki. Sa­
mi Niemcy przyznają, ie  wychodźtwo to trwogą 
ich zdejmuje, bo lękają się, ażeby w końcu nie 
zabrakło rąk do pracy w polu. Na dworcu w 
Złotowie ciągłe pasmo rodzin polskich, które ko­
leją wybierają się do Hamburga lub Bremy. 
Między nimi znajdują się Indzie zamożni. W Zło­
towie widziano rodzinę, która się wybierała, jak 
pisze B rom b . Z tg .  z koszem pełnym srebrnych 
talarów. Do grndziązkiego Geselligera piszą 
z pod Gardejów że w końcu zabraknie ludzi w 
tamtej okolicy. Wyraźna choroba opanowała lud 
polski pod berłem prusląem.

-  — P. W ła d y s ła w  F ed orow icz  ogłasza
konkurs na napisanie muzyki do wiersza złożo­
nego przezeń w redakcji S ło w u  i przeznacza
jako premium 100  złr. Muzyka powinna mieć
charakter ludowo-ruski. Wiersz jest pióra J. Fe­
dorowicza. Życzący sobie ubiegać się o nagrodę, 
pp. kompozytorowie raczą przesłać najdalej do 
1. września 1872  r. utwór swój pod adresem: 
„Okno, poczta Grzymałów.

—  Do Poznania nowy przybył obraz niezna­
nego dotąd pędzla. P. Bochenek, autor jego, 
rodak nasz, pomiędzy obcymi zdobył już sobie 
imię niepospolite. Obraz jego pędzla darowała 
kościołowi Karmelitanek p. hr. M. K. Przedsta­
wia on na tle złotem św. Teresę, naturalnej 
wielkości. Artysta przedstawił świętą, przyoble­
czoną już w szatę wiecznej młodości duchów b ło­
gosławionych. W ogólności p. Bochenek wziął
sobia, za wzór natchnione postacie Fra Angelico
4. a-«i -^dniicnić i to wypada, i i  tern chę-
T  n ów Jąnr Slę t0-* pracy> ^  to pierwszy z jego

S &  E S m - j .  ‘" T  p- “P ■ la inż wykonał !'nie> &dzle ma pracownię
1 WI0]  ł-^ i do urowiLvi ra1 W d0 k" ^ o łów  w Westfalii p d o  Prowincyj._nadretiskicb.

_  Ignacy Domejko, rodak nft8Z) f  j
rektor uniwersytetu Jago w Obili, przyjeż-
dia, jak się Tygodnik Wielkopolski dowiaduje 
do Europy i ma zamiar odwiedzić Poznań i Kra­
ków.

  Z arząd g łó w n y  Tow. pod. podaje do
wiadomości P. T. członków, i i  VI. Walne zgro­
madzenie odbędzie się w Tarnowie w dniach 1 8 .
19. i 20. lipca b. r.

Zarazem uprasza się tych P. T. członków 
Tow. ped., którzy chcą odczytać swoje rozprawy 
na Walnem zgromadzeniu, jakotei Zarządy od­
działowe i wszystkich innych członków, którzy 
zamierzają wnosić bądź to zmianę statutu, bądź 
jakie inne ważne sprawy, aby na cztery tygodnie 
przed walnym zjazdem zgjosili się do Za du 
głównego Tow. ped.

Bliższe szczegóły dotyczące Walnego Zgro­
madzenia podadzą się później

W ^ L w o w ie d .^ y .^ ie t n ia  1 8 7 2 .
W. Swiechło 
sekretarz.

B r .  F e liks  S trze leck i  
prezes.

—  Odpowiedź na korespondencję z Eoha
tyna, umieszczoną w kromce G ag. „r s t
z dnia 23, marca. ' ' L'

Gdy pewny korespondent G az. N a r  . 
tak niesumiennym i tak bezczelnym, że me Wa_ 
hał się mnie przed światem czytającym w j ak 
najszkaradniejszy sposób przedstawić, obwiniając 
mn*e o podchwytanie każdej nadarzającej aję 
sposobności ku zamąceniu sprawy ugody narodo­
wościowej , o podsycanie i szerzenie nienawiści 
między ludein ku polskiej narodowości, nareszcie 
o zwieranie jakichś podpisów do założenia pro­
testu przeciw rezolucji, motywując te fakta ró- 
inorodnemi niedorzecznościami, —  widzę się 
przeto być spowodowanym publicznie ogłosić, że 
w całej tej korespondencji nie ma ani joty pra­
wdy, ani też do prawdy nic podobnego ; ' gdy ż 
będąc zmuszonym dla braku dostatecznego utrzy­
mania przez czas dłuższy w Łuczyńcach bawić, 
nigdy się tamie z Indem nie udzielałem, przez 
co samo nienawiści w nim ku polskiej narodo­

wości podsycać nie mogłem, a" tern mniej lud 
do założenia protestu przeciw rezolucji nama­
wiałem i podpisy wyzyskiwałem, gdyż podczas 
mego pobytu w Łuczyńcach nic o żadnym pro­
teście nie wiedziałem ani słyszałem . Korespon­
dent twierdzi, że ja  przywiozłem z Niżniowa 
program ułożony do Łuczyniec dla wyzyskiwa- 
nia podpisów do założenia protestu przeciw re­
zolucji, co też jest czystem kłamstwem, gdyż 
od c i as u mego przeniesienia się do Niżniowa  
na stale mieszkanie, jeszcze ani razu w Łu- 
czyńcacb nie byłem. Co się zaś tyczy płacy, 
którą pobieram, a o której korespondent nie wie, 
jakim tytnlem? odpowiadam, że takim tytułem, 
jakim każdy ksiądz tak gr. Kat. jak i r. kat 
pobiera.

Wyrzekam przeto publicznie, ża cała ta 
korespondencja z dnia 23. marca jest fałszem, 
wierutuom kłamstwem i tylko wymysłem jakie­
goś człowieka siej woli i biorę "równocześnie za 
świadków wszystkich pp. obywatelśw z okolicy 
Rohatyna, którzy najlepiej poświadczyć inogą, 
czy brałem udział jaki w założeuiu protestu 
przeciw rezolucji.

Niżniów dnia 15. kwietnia 1872 .
Sabin M acieliński, 

gr. k. koperator miejscowy.
—„ Sprostowanie. Odczytawszy mój arty­

kuł z d. 3. b. m. o p. pocztmistrzu Fistyńskim
1 mających się zaj^owadzić deliżansach na trak­
cie Kołomyja —Kuty, spostrzegłem, że niepospo­
litą omyłkę popełniłem co do cyfer wydatków, na 
jakie rząd by się naraził, gdyby deliżanse na 
pomienionym trakcie zaprowadził, bowiem nie 
3 0 0 0  zł. jak podałem, ale daleko większa liczba 
wypada i tak:

■Kupno dwóch deliżansów 2 0 0 0  zł., utrzyma­
nie 3 kouduktorów z roczną plącą i milowem 
po 7 0 0  zł. 2 1 0 0  z ł., tringeldy pocztyljonom za 
rok 8 0 0  zł., reperacja deliżansów itp. 20 0  z l.,  ̂
płaca* poczt mistrz om za konie (gdyby ty ko na 
trzech stacjach po 9 koni utrzymywali) wynie­
sie 8 .0 0 0  zl., a zatem razem rocznie 13000  zl. 
najuiezawodniej rząd wyłożyć Dy musiał, za kle­
ry ogromny wydatek przejechałoby się 1 0 — 15  
pasażerów w ciągu roku z Kołomyi do Kut i 
napowrót, coby uczyniło kilkadziesiąt z ł. roczue- 
go dochodu; gdyż zapytuję, kto będzie temi de- 
liżansami jeździł ? — Na całej lin ii od Ko o- 
uiyji do Kut jeden jest tylko obywatel w Wer- 
biążn i ten dla bliskości pieszo do Kołomyi cho­
dzi, zresztą żydzi tacy jak w Jabłonowie, P i- 
stynin, Rossowie i Katach żaden deliżansem nie 
pojedzie— ci zwykle składają się po 10 — 1 5  na 
jedną podwodę płacąc z Kut do Kołomyi i na
powrót spólnio 3 z l., co na każdego czyni po
20  c. Któżby więc był tyle nierozsądnym, p ła ­
cić za deliżans z Kut do Kołomyi lub odwrotnie
2 zł. 20  C-, będąc zmuszony zanocować, za no­
cleg najmniej 2 zl- wydać, za powrót zas zno­
wu 2 z ł. 2 0  c. zapłacić, co razem wyniesie 6 
z ł., gdy może z Kołomyi do Kut i na powrót 
dostać się najętą furą za 3 zł. tylko? Powta­
rzam przeto, iż kto podobny projekt rządowi po­
daje , ten albo pojęcia o całej rzeczy nie ma,
lub też ma na widoku interes własny.

Jeszcze na jedno najważniejsze uwagę c. k. 
rządu zwrócić poczytuję sobie za obowiązek, a 
jeśli wysoki rząd tę propozycję moją przyjmie 
wyświadczy publiczności wielką dogodność a sam 
na tem tylko zyska.

Dotychczas pp. pocztmistrzowie na prowincji, 
Dez względu że przez ich ręce tysiące przecho­
dzą —  nie więcej jak 2 0 0  zł. kaucji składają, 
przez co rząd tylko na straty narażony zostaje ; 
gdyż na wypadek, jeżeli pocztmistrz zrobi defi­
cyt na 6 0 0  do 1 0 0 0  zł. i więcej, w takim ra­
zie rząd zabiera tylko 2 0 0  z ł. kaucji. Bardzo 
by więc było pożądane tak dla publiczności jak 
i  na korzyść rządu, aby kaucję pocztmistrzom 
podniesiono przynajmniej do sumy 5 0 0  zl. z do­
zwoleniem, aby w kasie urzędów pocztowych za­
wsze 1 5 0 -  2 0 0  zł. się znajdowało dla natych­
miastowych wypłat przekazów pocztowych; a nie 
tak jak po wielu pocztach się dzieje, że strony 
interesowane po kilka tygodni na wypłatę cze­
kać muszą.

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne.

—  Na tegorocznej wystawie Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych w Warszawie, przedsta­
wili swe prace: Syrewicz: „Popiersie Chopina , 
niezawodnie najlepszy to ntwór tego artysty; 
Teodor Rygi er, którego Madona z kararyjskiego 
marmuru wielce się podobała, wystawi! „Chichot- 
k ę“ popiersie dziewczątka śmiejącego się z ter- 
racoty; Pruszyński wystawi! popiersie „doktora 
Lebruna" mogące służyć za wzór pod względem 
wykończenia i modelacji, i medaljon „portret 
kobiety" ; Kucbarzewski przedstawił posąg „Ma-

0nny“ w odlewie gipsowym ; Gundelach płasko- 
rzeźbę przedstawiającą „Madonnę" modlącą się

ryński z Kzymu nadesłał piękne studjum „Głowa starca".
J. J  Kraszewski drukuje w D zie n n ik u  

Poznańskim  nową powieść p. t. „ z  życia awan­
turnika obrazki współczesne.

—  Dr. Marceli Ni-ncki Polak, przebywający 
od lat kilku W Berlinie, a znany naukowemu 
światu z pięknie i szczęśliwie przeprowadź,.nych 
badań swoich, publikowanych w pismach nauko­
w ych(Vorstufen des Harnstoffs und Berichte der 
Deutschen chem. Gesell. zu Berlin; TJntersuchnn- 
M  i  und II Theil iiber die Harnsaeuregruppe, 
ibidem, Ueber die Acydation der aromatischeu

Yerbindungen' im Thierkórper * in Arehive ftir 
Anathomie und Phy-iologie) został powołany do 
Berny w Szwajcarji na docenta i zarazem dyry­
genta prac chemiczno-fizyologocznych przy tam­
tejszym. uniwersytecie.

—  Prócz Albumu który będzie organem mu­
zeum historycznego polskiego w Rapperswylu a 
ma wychodzić jako rocznik, muzeum zamierza 
wydawać po francusku i po niemiecku „le Bul- 
letin Historiąue da Musee National Polonais a 
Kapperswyl en Suisse“. W skutek pozyskania 
dla Muzeum profesora F. Duchińskiego, publi­
kacje to są możliwe.

—  Symbolika czyli wykład o dogmatycznych 
niezgodnościach pomiędzy katolikami i protestan­
tami podług ich publicznych wyznań wiary uło­
żony przez Moehlera, z siódmego wydania tłu ­
maczył ksiądz M. Nowodworski. Warszawa 1872.

—  W Głogówku na Szląsku w yszed ł: „W y­
bór szczególniejszych pieśni kościelnych1' ułożo­
ny do śpiewania na cztery różne glosy przez T. 
Kiewicza.

— W Bytomiu na Szląsku opuściło prasę 
opowiadanie historyczne dla ludu katolickiego p. 
t . : „Stary Bóg żyje“ przez K.Bolandena, z nie­
mieckiego tłum aczył ks. Bonhel.

— W Lublinie w yszły: „Wyjątki z kroniki 
mojej okolicy" z notat " p. Marana przez® L. 
Kuwickiego.

— W Pelplinie w Prusach Zachodnich wy­
szła książka do nabożeństwa p. t . : „Harfa du­
chowa" przez Laternię M. 0 . T. J. na nowo 
wydaną przez H . J . T. J .

„Polsko-niemiecki i niemiecko - polski s ło ­
wnik" przez Łukaszewicza i Mosbaclia, wyszedł 
w dwunastem wydaniu w Berlinie u Z. Schlettera.

—- Ziem ianina  nr. 15. zawiera: Sposób 
zapewnienia sobie robotnika. Własność ziemska. 
Edmund Wojuiłowicz (dokończenie). Parę słów  
o wybórze dobytku rogatego i rozpłodowcacb. 
Juliusz Grabski (dok.) O budowlach wapienno- 
żwirowych (Piść) w gospodarstwie wiejskiem. Ko­
respondencje rulnicze: Z Galicji W. Górecki (do­
kończenie), z prow incji: O targu bydła rozpło­
dowego i roboczego w Gostyniu. Rozmaitości: 
Przeparowanie sieczki w Anglii. Spirytus z tro­
cin. Wiadomości handlowe. Korespondencje re» 
dakcji. Jarmarki. Ogłoszenia.

Gospodarstwo przemysł i handel.

( R )  Lv ó w ,  15. kwietnia. (Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej), W ostatnim 
tygodniu mieliśmy dnie ciepłe i pogodne, w sku­
tek czego wszędzie j u$ się rozpoczęły roboty w 
pulu. Ceuy frachtu są jeszcze stosunkowo wyso­
kie, bo stan dróg krajowych nie odpowiada je­
szcze potrzebom komunikacji,

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Z Niemiec, Morawy, Czech i Austrji przysłano 
do Galicji około 2 8 0 0  cetnarów towarów mo­
dnych. Znaczna część tego transportu wysianą  
została przez Podwołoczyska do Odessy. —  Han­
del rzepakiem nie ożywił się, bo popyt był sła ­
by. Za cetnar płacono 14  —  15 z ł. Handel o- 
lejem rzepakowym jest także zaniedbany. Za ce- 
tnar płacono 26 — 27 zł. Zamówienia z do­
stawą w późniejszych terminach nstaly. —  Cena 
spirytusu nie spada pomimo zmniejszonej kon- 
sumcji. Zapasy spirytusu są jnż małe. Za sto­
pień płacono 60  — 61 ct. Zamówienia z do­
stawą w późniejszych terminach ustały. —  Ceny 
cukrn, którego przywóz z Morawy wynosił około 
18 0 0  cetnarów, ustaliły się. Około 4 0 0  cetua- 
rów cukru wysłano do Księstw Naddunajs.Och, 
Za cetnar cukrn rafinowanego płacono we Lwo­
wie 31 —  33 zł. —• Popyt na szmaty był o- 
żywiony, ale zapasy były małe i z tego powodu 
ceny szły w pórę. Za cetnar szmat średniego 
gatunkn płacono 7 zł. —  Wywóz masła i jaj 
do Prus był w ostatnich ośmiu dniach ożywiony. 
Dla sąsiednich zachodnich kolei żelaznych wy­
siano znaczną ilość progów kolejowych po wyso­
kiej cenie. Handel budulcem jest zaniedbany.

Ruch w handlu zbożowym nie był bardzo 
ożywiony w ostatnich ośmiu dniacb. Jakkolwiek 
pogoda sprzyja robotom w polu a stan zasiewów 
ozimych obudzą świetne nadziejo, mimo to prze­
cież ceuy zboża idą w górę na targach zagrani­
cznych. Powodem tego objawu jest oczywiście 
wyczerpanie zapasów. I w Galicji nastąpiłaby, 
może niekorzystna zmiana ceny zboża, gdyby a- 
merykańskie zboże nie było zasiliło niedostate­
cznych zapasów w innych krajach Enropy. Do­
świadczenie uczy, że zbiory w austrjacko-węgier- 
skiej monarchii przeceniano dotychczas, gdy tym­
czasem zbioiy w innych krajach rolniczych za­
nadto lekceważono Z tego powodu następują w 
handlu tak nieprzewidziane zwroty. Obecnie np. 
nadeszły transporty jęczmienia ze Szczecina aż 
dn Bochni i Slotwiny. Zapasy jęczmienia wyczer­
pały się i z tęga powodu wszystkie większe m ły­
ny parowe zaopatrnją się w jęczmień moskiewski. 
W ostatnim tygodniu przywieziono w celu dal­
szego transportowania: do Podwołoczysk około
1 0 .0 0 0  cotnarów zboża, do Tarnopola około
1 2 .0 0 0  cetnarów, do Czerniowiec około 1 4 .0 0 0  
cetnarów. Wywóz zboża do Prus ustał zupełnie 
a zapasy w ysłane w ostatnich ośmiu dniach 
mówieńCZ°ne na Pokrlrcie dawniejszych za-

Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n i a ;  pszenica 190  f. 1 1  z ł.

żyto 180  'f . 8 zł. 75  c ,  jęczmień 4 5 8  ’f. 
8 z ł., owies 112  *f -4 z ł ‘ Ceny * były stałe, 
chociaż popyt był w cale'słaby. T a r n ó w :  psze­
nica 190  f. 11 z ł. 75 c ., żyto 1 8 0  f . ■ 8 zł. 
75 c., jęczmień 158 f. 8 z ł., owies 112
f. 3 z ł. 80  c. Ceny były stałe. D ę b i c a :  
pszenica 19 0  f. 11 zł. 2 0  c., żyto 1 8 0  f. 9 
zl. 50  c., jęczmień 158 f. 8 z ł. 5 0  c., o- 
wies 112 f. 4  z ł. Ruch był bardzo- slaby. 
P r z e m y ś l :  pszenięg, 190  f. 11 zł. 25  c., 
żyto 1 8 0  f. 7 z ł. —  7 z ł. 35  c., jęczmień
158 f. 6 z ł. —  6 zł. 30  c., owies 1 1 2  f. 4
zł. 75 c. —  5 z ł. Ceny były  wpiawdzie stałe, 
ale handel popadł w stagnację. B r o d y :  psze­
nica 190  f. 7 z ł. 5 0  c. — 8 z ł. 5 0  e., żyto 
180  f. 5  z ł. 20  c. —  5 z ł. 4 0  c., jęczmień 
156 f. 4 zł. 4 0  c. do 5 z ł., owies 11 2  f. 3 
zł. do 3 zł. 10  c., groch _200 f. 7 _zł. 4 0  
c. —  8 zl. Ceny były  stale; ruch słaby. T a r ­
n o p o l :  pszenica 1 9 0  f. 9 z ł., żyto 1 8 0  f. 6 
z ł., jęczmień 158  f. 4  zł. 5 0  c.„ owies 112  
f. 3 z ł. 10 c. Ruch był słaby.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czeiniowiecką 
8 0 0  sztuk, które odwieziono zaraz dalej do
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
jłffOIZfiO, Kolei 1 5 0  sztuk wołów.

Ogłoszenie. Komitet c. k .  Towarzystwa 
gosp. galic. podaje niniejszem do wiadomości 
pp. gospodarzy, iż Dyrekcja kolei Karola Lu­
dwika przychylając się do przedstawienia Komi­
tetu z dnia 10. marca hr. z n i ż y ł a  podobnież 
jak w roku zeszłym cenę przewozu r o b o t n i ­
k ó w  z zachodniej części kraju, w wagonach 
III. klasy na 9 ct. od  o s o b y  i m i l i  z d o-, 
datkiem każdoczesnego ażja, jakoteż opłaty stem­
plowej pod następującemi warunkami: B 1 *

1. Transporta wynosić powinny co najtaniej 
2 0  głów na raz; ■ , r  - i • —

2. Cała należytość ma być naprzód uiszczo­
ną za całą przestrzeń odnośną;

3. Wykazać się należy asygnacją dyrekcji.
Chcący korzystać z tego ulżenia, winni się

zgłosić po odnośną asygnację do Komitetu c. k. 
Tow. gosp. galic. (franco) poczta Lwów, a w 
odnośnem podaniu wymienić: ~ ~ *“  “ “ 1

a) ile głów obejmować bęazje transport;
b) termin odjazdu;
c) stację do wsiadania i wysiadania;
d) dokładny swój adres i pocztę.
Reflektujący na zniżenie opłat również przy

powrocie robotników, winni oznaczyć równocze­
śnie termin powrotu —  aby asygnację w czas 
wystawione być mogły.

r Od Dyrekcji kolei czerniowieckiej otrzyma­
liśmy odpowiedź odmowną, ze względów finanso­
wych tegoż Towarzystwa.
“ ‘ Z Komitetu c. k. Towarz. gosp. ga lic .

Lwów 15. kwietnia 1872.
P ieze s: Sekretarz:

Seweryn Smareewski. J .  Grelinger-Greliński.
Oświęcim dnia 17 . kwietnia. (Od ajencji 

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) 
Na targ dzisiejszy przybyło wołów 4 5 0  sztuk, 
zakupiono do Morawy 200 , za granicę wzięte 5 0  
sztnk, pomiędzy temi 18 z fabryki cukru w  
Tłumaczu, reszta jeżeli jutro się nie sprzeda pój­
dzie do Wieduia. Płacono za parę od 2 7 0  do 
4 2 5  zł., a za cetnar bity loco Wiedeń 32 do. 
33  V* zł-, za cetnar zaś żywej wagi loco Oświę­
cim 17 —  18 z ł. Na ostatnich targach w 
Wiedniu przy 2 6 0 0  wołach płacono 31 */* do 
3 2 ł/j  z ł. za cet. bity, w Berlinie przy 2417  
sztukach płacono 1 9 — 21 tal. za cetnar mięsa c ło -  
wy. W Paryżu przy 3 5 0 0  sztuk rogaoizny p ła ­
cono za kilo mięsa 1 fr. 4 0  do 1 fr. 68 . Na 
następną środę kupcy z zagranicy nieprzybęią. 
Widzielibyśmy chętniej w oły do nas adresowane 
za 14  dni.

Rafineria spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 69 , spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 72.

Ostatnie wiadomości.
Ustawa o kredycie dodatkowym 500 OGO 

złr. (na zapomogi dla duchowieństwa para­
fialnego rz. i gr. katolickiego) otrzymała już 
sankcję cesarską. Kardynał Schwarzenberg i. 
biskup lincki Rudigier byli osobiście u mi­
nistra wyznań i oświaty, dr. Stremayera, aby 
propozycje do zapomóg wychodziły od kon- 
systorzów; minister odmówił., powołując się 
na odnośną ustawę.

Sprostowana lista wyborców czeskiej 
kurji dworskiej dotąd nie jest ogłoszoną.

Do włosko-dalmackiego pisma II  Na- 
zionnle , wystosował deputowany dalmacki, 
Daniło, list otwarty, w którym zaprzecza, 
jakoby deputowani dalmaccy przy konferen­
cjach z ministerstwem (przed głosowaniem 
nad nowellą wyborczą) zrzekli się połączenia 
Dalmacji z Kroacją. Sejm w adresie wyraził 
żądanie przyłączenia, żądanie to jest słuszne 
i prawne, a zatem nikomu nie wolno od te­
go odstępować.

Telegramy Gazety Narodowej.
P e s z t  d. 18. kwietnia. Dzisiaj r a ­

no odjechał cesarz do W iednia; na dwor-

Lw4w, i  Izby handlowej 
dnia 18. kwietnia 

I I . Akcje za sztnkę. 
Kolej gal. Karola Lndwika, 

„ Lwow.-Czorn. Jassy 1 
Banko hip. gal. z wpł. 60% 

„ krajów, i  wpł. 40% 
II. L isty zast. za 100 z ł 1 
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6 %
Gal. zakł. kred. włoac.
III . Obllgl za 100 z łr . 

Indemnizacyjne galic.

n  . IV. Monety.
D n w  holenderski

i g & s r  

a ; ’0® *  K r y

reata
p” , >• srebrem
różyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają
złr wal. »•

249 < 0 251 U
166 00 16b 00
165 M 167 50

6 8 00 70 0 0

83 00 83 50
75 0 0 75 50
89 65 90 1 0
92 06 92 75

76 1 0 76 75

5 2 2 5 29
5 24 5 32
8 82 8 96
8 92 9 1 0
1 6 8 1 78
1 ro 1 51
1 65 1 66

109 0 0 1 1 0 50

63 30 63 9)
7C 00 70 1C

315 00 317 00

Pożyczka loter. z r. 1854
.............
w f* ”
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-A ustrjackie 
Galie, dla handlu i przem. 

^Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereimbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anatr 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. HancL Gesell 

Akcje kolejowe. 
AlFóliizka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą żądają
złr wal. a.

93 5'< 9 DO
101 7 102 HO
146 00 146 25
118 75 119 25
120 00 120 50

75 75 76 25
74 75 75 25

3C4 75 305 00
57 00 58 00

334 00 334 50
139 75 140 25
000 00 100 00

89 50 90 50
000 00 000 00

00 00 00 00
*28 00 830 00
148 00 149 00

126 50 126 70
00 00 00 00
33 00 35 50

181 25 181 75
253 00 253 50
iii 50 00 S3S5 00
207 c-c Z08 50

Lwowsko-Ozemiow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowika
Węgierska północno wsch. 

„ wschodnia
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6%  
Bank włościa,.sk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

O ,, ,1 I, 5 „
Bank nar. austr. 5°/„ m .k.

,, ,, *, 5% w. a.
Bodencredit w srebrze 5°/ 

„ w. a. 5%
Kol. obi. z p ler. 5°/0

(wol. od p. d., pro. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Lndwika dawn.

„ „ z r. 1867,
Lwow.-CtMn.-Jas. i  r. 18671 

• ,  * UL om.
Rudolla

płacą żądają 
złr wal. a.

166 50 167 60
176 5 177 50
186 00 186 5(.
380 00 381 00
20S 00 202 25
2-4 00 284 5'
170 50 171 50
150 00 132 50
87 10 87 3!
rrwł
89 60 90 0
92 25 92 75
73 00 74 00
83 00 83 00
91 75 91 90
00 00 00 00

105 75 106 24
85 50 86 00

93
1 . 
50 94 00

102 00 102 25
100 OC 100 50
100 os 101 50

78 00 78 50
81 30 81 60
94 25 u  94 jO

ISiedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k 

„ „ w. a.
Papiery loteryjne  

josy Zakładu kredytoweg 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Geuois 
„ ks Wiudischgratz.
„ Walistein 
„ ks. Klary

Dewizy (3-miesięczno.) 
r  1 i n o  - . - i .  v

płacą żądają
złr. wal a

SI 25 91 75
1 1 2 0 0 1 1 2 0 0
137 0 0 128 0 0

91 25 91 50
0 00 OJ 0 00 0 0

91 0 0 91 50
90 0 0 90 50
8 6 25 8 6 50

155 or 18 6 0 0
14 50 16 50
24 00 26 0 0
16 50 17 0 0
28 50 29 0 0
40 0 0 41 50
31 50 32 50
23 00 25 0 0
2 1 0 0 2 2 00
38 50 39 50

81 70 81 75
43 55 43 60

1 1 0 50 1 1 0 35
93 1 0 93 2 0

~su byli obećni wszyscy ministrowie i do­
stojnicy wojskowi j cywilni.

Bruksela d. 18. kwietnia. W Izbie 
posłów interpelowano, jakie stanowisko 
zajmuje rząd wobec W ło ch ; dlaczego rząd 
m ilczał w senacie wobec używanych tam  
przeciw królowi włoskiemu wyrazów; i 
dlaczego poseł belgijski nie jes t w Rzy­
mie obecnym ? R ząd odparł, że niema 
nieporozumienia między Belgią a W ło­
chami, i że posłowi belgijskiem u przy 
dworze włoskim polecono stale  zamieszkać 
w Rzymie.

Izba odrzuciła * wniosek względem 
przedłożenia korespondencji yządu z po­
słem belgijskim  przy dwoizo włoskim. 
(B elgijski rząd i większość parlam entu 
należą do t .  z. stronnictw a ultram ontań- 
skiego.)

Londyn d. 18. kwietnia. K ontr- 
m em orjał angielski przedłożony jnż je s t 
parlam entow i. R ząd odrzuca w nim roz­
trząsanie szkód ' pośrednich; odpowiada 
osobno na wszystkie co do każdego poje- 
dyńczego okrętu wniesione zaskarżenia; 
ogranicza prace sądu polubownego do szkód, 
bezpośrednio przez zburzenie okrętów albo 
innego mienia zdziałanych , oświadcza, że 
zwrot procentów, od kap itału  szkód je s t 
niepodobieństwem.

Nowy Jork d. 17. kwietnia. K o­
respondenci washingtońscy donoszą do 
pism tu te jszych ,- że rząd am erykański 
postanowił cofnąć ^reklamacje co do szkód 
pośrednich.

Wiedeń d. 19. kwietnia., „P resse“ 
zaprzecza wiadomości, iż poseł moskiew­
ski, Nowikow, w Peszcie m iał poczynić 
oświadczenia co do sprawy galicyjskiej. 
I  car moskiewski przed posłem au strja - 
ckim w Petersburgu  nigdy nie wspomi­
nał o sprawie galicy jsk iej.

W I

1
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej

(Podług zegara lwowskiego.)
Karola L ndw iha  

(Podług zegara lwowskiego.)
Odchodzą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 •n 7 wieczór.
D •  3 n 30 rano.
1) .do. Czerniowiec „ 8 n 32 rano.
D n 7* 1 2 n 2 0 w nocy.
V do Brod. i Złocz. „ 8 r 52 rano.
m w 1 1 » 50 wieczór.

Podzamcze.
Odchodzą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór.
„ 2 n 19 w nocy.

, Przychodzą
do Brodów i  Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ „ 12 „ 12 wieczór.

Kursa. wiedeńskiej. Giełdy
•-  z dnia 18. kwietnia 1872  

godzina 2  min. 0 0  po południu.
Wiedeń. Akcje franko aust~. 1 3 5 .0 0 . Wę­

gierskie kredyt. 1 5 0 .0 0 . Anglo-austr. 2 9 6 .0 0 . 
Unonshank 2 9 4 .7 5 . Kolei Karola Lud. 2 5 0 .0 0 . 
Kolej siedmiogr. 181 .00 . Kolei połudn. 19 4 .2 5 . 
Kolej Alfólda 178 .00 . Kolei Elżbiety 2 4 5 .0 0 . 
Kolej lwowsko-czerniow. 1 6 5 .0 0 . Węg.Nordost. 
1 6 4 .5 0 . Kolei północnej 2 2 8 .5 0 . Kolei Rudolfa 
1 7 6 .0 0 . Węgierska Ostbahn 1 4 5 .0 0 . Indemnizacje 
galicyjskie 7 5 .7 5 . Losy z roku 1 8 6 4  142 .50 . 
Usposobienie: mocne.

godz 2  min. 0 0  po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergakiej

1 8 6 .0 0  Akcje kredytowe 0 0 0 .0 0 . Akcje banku 
auglo-auetr. 0 0 0 .0 0 . Banka obrotowego 0 0 0 .0 0 . 
Kolei Karola Ludwika 0 0 0  0 0 .  Kolei południowej 
0 0 0 .0 0 . Franko-austr. 0 0 0  0 0 . Losy tur. 74  00 . 
Akcje banku budew. 119 .50 . Losy węgier. 104 50. 
Kolei państwowej 3 6 4 .0 0 . Banku związk. 3 0 0  0 0 . 
Napoleondor 0 .0 0 . Kolei Łnpk- 0 0 0 .0 0 . Rubel 
rosyjski 1 .50 . Usposobienie: mocne.

Berlin. Rnble papier. 8 1 7/«- Akcje kredyt. 
1 97% . Lombardy 118% . Galizier l l l 3/4 . Ko­
lej państwowa 2 2 0  . Rnmnńska 5 4  . Bank­
noty austr. 9 0 */4. Usposob.: bardzo silne.
W rocław . P s^ n . 2 4 2 , żyto 1 6 5 , owies 138.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
We piątek d. 18. kwietnia 1872  

po raz pierwszy :
KONFEDERACI BARSCY

dramat w 2 aktach napisany po francusku przez 
Adama Mickiewicza a przełożony na język polski 

przez T. Olizarowskiego.
Uwertura i muzyka kapelmistrza p. Jareckiego. 
“ ■ Osoby:
Wojewoda  ........................... p . Królikowski.
Hrabina, jego córka . . Pni Szymańska.
Hrabia Adolf, jego Syn . P. Kwieciński.
Generał-Gubernator . . . P. Baranowski.
Kazimierz Puławski . . . P. Cezar.
De Choisy . . . . . .  P. Woleński.
Ojciec M a rek ................................ P. Ładnowski.
D-oktor............................................. P. Konarski.
S t a r o s t a .......................................P. Podwyszyński.
S tarośc in a .................. Pni Linkowska.
Burmistrz miasta Krakowa P. Doroszyński.
Stary szlachcie . . . . P . Hubert.
Z b r o ja ..............................................P. Galasiewicz.
M ie c z n ik .......................................P . Dobrzański.
G ó r a l .............................................P . Walewski.
Oficer moskiewski . . . P. Żyburski.
Lokaj hrabiny . . . . P . Skalski.
S i e r ż a n t ......................P. Goliński.
Szlachta.— Strzelcy koronni. Ż ołnie*}- francuzcy.

Górale.— Tatarzy.— Kozacy i służba.
Rzecz dzieje się w Krakowie i w okolicach w

roku 1 772.______ _________ _
P oczątek g uderzen iem  7. godz. wieczorem.



Dla fabryk wyrabiają­
cych towary z drzewa.

Trzy m ało  używane maszyny 
do szlnfowania drzewa systemu 
Steinerl) jeden  rafiner, trzy skrzy- 
nie itp. sprzedaje  tanio 2087 1—1

Maschinen-Seiler-Waaren-Fabrik
Solidna l»ei K rippen  (Sachsen).

Realność w Złoczowie Realność do sprzedania.
po Cieślukach na Tarnopolskim trakcie, w obję­
tości 900 sążni □ ,  frontem 15 sąi., z domem' 
rauroffanjm, warsztatem ślusarskim, oboczna 
ściana sąsiedzka muiówana, jest na własność 
z wolnej ręki do sprzedania. 1 —1  

Wiadomość u spadkobierców w Złoczowie, 
lab w Stryju u Wincentego Cieśluka.

Gorzelnik obznajomiony z aparatem 
kolumnowym i maszy­

nista, znajdą umieszczenie przy gorzelni pa­
rowej w Sienkowie. Zgłosić się do właściciela 
T . W . poczta R a d z i e c h ó w .  2091 1—3

Do wynajęcia
w hotelu Żorża dwa sklepy
w zabudow aniu frontow em  od placu 
Marjackiego. _______________ 2092 i  -3

31/, do 4 funt. i 5 do 6  funt. ważące, zdrowy 
towar, poszukują się do kupienia. Oferty pod 
C. Ł. do Aunoncen-Expeaition H a a -  
senstein »V Yogler H am burg. 1—1

Miód w  plastrach
z nlów Dzierżona można naDyc w Podliskayh 
małych poczta Kulików -  po cenie funt wie­
deński 40 kr. 2024 2 2

Ludw ik  Mulkiewięz.

SUCHOTY
nawet w najwyższym stopniu, lecsy listowniei 
od wielu lat ze skutkiem. (Cena 5 złr.) J 

Dr. O S s c l io w s U y  w W rocław iu, 
"T

Pew ny robotnik I
Ponieważ kiłkotygodniowa słabość nie do­

zwoliła mi odpowiedzieć na liczne zapytania 
pp. gospodarzy, przeto podaję do wiadomości, 
że do 8 . dni, każdy interesewany otrzyma od­
powiedź poczta. 2093 1 — 1

W .  K  . . .  Spasów.

W Kołomyji pod nr. 295. obok Notarjatu, 
jest plac do budowania szczególnie zdatny, 
narożny z frontem wschodnim 24 sążni, a po­
łudniowym 48 sążni, z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u Jędrzeja D e - 
brzańskiego we Lwowie pod nr. 568*/4 
ulica Gliniańska 2060 2 —3

Na liczne zapytania ogłasza się, iż

B u h a jk i
Miirztkalersko-wołoskie, półtoraroczne, będą 
sprzedaż w Sosnowic w jesieni b. r. Upra:
■ „ nroencno Tnrnnwipnia v , ! „  t,.s i ę  o wczesne zamówienia pisemne, d o  prz 

licznych żądaniach najwcześniejszym tylko bę* 
dzie można zadosyć uczynić. Kto z pp. gospo­
darzy ustnie zamówił, raczy się jeszcze listo- 
wnie zgłosić do Z a r z ą d u  d ó b r  .S o s n o w a  

p. Z ł o t n i k i .  1753 i _ 2

, t na 
Uprasza 

pisemne, bo przy

W  ie ś
w oddaleniu mili 0d Tarnopola, przy murowa­
nym ;ościńcu położona, obejmująca około 500 
morgo w ról zupełnie arondowanycb , najlep­
szej gleby^z budynkami odpowiedniemi, tudzież 
z propinacją — jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość udziela adwokat Józef 
ueisstein  w Tarnopolu. 2040 2—3

K ąpiele

TrenczynCieplice
w W ę g r z e c h .

Pozwalam sobie przypomnąć Szanownym 
kolegom cieplice siarczane z tem nadmienie­
niem, że pełniąc od kilku lat obowiązki leka­
rza kąpielowego i w tem lecie jako taki po­
zostanę. D r. E duard  Biagel,

2049 1—3 W i e n , Fleischmarkt Nr. 14.

Znpelnie uzdolniony w swoim zawodzie

p s z c z e l a r z  ?
żonaty, poszukuje umieszczenia przy pasiekach 
większych. Interesowani P. T. Panowie, raczą 
się zgłosić do podpisauego i o warunkach się 
porozumieć. 2055 2 2

Hłuboczek wielki koło Tarnopola
Mikołaj Lyssy.

L. 34625 ex 1871.

1— 8

EAU de MELISSE 
des CARMES

BOYER na ulicy Taranne, 14; 
w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- 
melicKim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: cholerze, apopleksjom , spara ­
liżowaniu, zemdleniu, m igrenom, 
boleści i rznięciu w żo łądku , nie­
strawności i t. d. 1951 1—26

Skład gtówny we L w o w i e  w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w Brodach w apt. p. Kullak, 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego.

Patentowane piece
do wypalania cegły, cemeutu, 

w apn a , gipsu tudzież do urzą­
dzenia zak ładów  przem ysłowych  

wszelkiego rodzaju, wykonuje

. Paul Loef,
Baumeister u. CiTil-Ingcnieur in Brcslau.

Przez moje dostarczone dowody techniczne 
zniesiono w monarchii austr. węgierskiej krę­
gowe piece Hoffmanna, moje zaś powszechnie 
są znane tak co do urządzenia jakotei w ruchu 
a przy tem o połowę tańsze jak piece kręgowe. 
Łaskawe zlecenia upraszam wystosować do: 
Generelyertreter fitr Oesterreieh-Ungarn, Herm 
E d u a r d  L e h n e r ,  Wiea, Landstrasse, Un- 
gargasse N. 53. 2047 1—6

Choroby dzieci.

FILIP FLAMM,
A D W O K A T  

przy Sądzie Appeilaeyjnym
Królestwa Polskiego ,  zamieszkały w 
Warszawie przy ulicy Miodowej pod liczb. 10, 
podejmuje się spraw przy Sądach tegoż Króle­
stwa, niemniej odzyskania wierzytelności. Za­
pewnia się spieszne załatwianie zleceń. Kore­
spondencja w językach polskim, niemieckim 
lub francuzkim. 2090 1—3

jest teraz podług najnowszych badań che­
micznych ulepszona i spędza niezawodnie 
p ieg i, ostudy, żółte plam y i 
zmarszczki. Jedynie za pomocą Liłio- 
uesy, wraca młodość i piękność, a wszystkie 
nieczystości naskórne ustępują.

W razie gdyby ten środek nie skutkował, 
pieniądze się zwracają.

Flaszka 3 z Ir. pól flaszki 1 złr.
Przy wysyłce na pocztę za opakowanie 20 c.

Dentifrice uulyersell,
usuwa najgwałtowniejszy ból zębów tak 

jak i reumatyczny natychmiast.mręijscowy^:
lakonik 4 0  cnt. w. a.

żart

PP. GRlMAULt et C . Aptekarzy w PARYŻU
SKUTECZNIEJSZY,ŚRODEK 0D! 
; TR AN  UUW IEŁORYBIEGO

Tran rybi winien swe własności lecze- 
bne obecności jodu, który _ się w niem 
znajduje, na nieszczęście wiele osób nie 
może znosić tranu wielorybiego. Syrop 
chrzanowy z jodem, nie ma tych niedo­
godności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która w chodzi w saład jego, 
zawiera jod w stanie naturalnym, który 
zostaje w połączeniu z sokiem wy ąuzme 
krew przeczyszczającym i siarczanym z 
roślin anty-skorbutycznych jak c rzan 
i marchew. , .  ,

Przepisywany on jest przez wszyst 
lekarzy paryzkich, kiedy idzie o 
czenie l y m f a t y z m n ,  N k r o łu I b W ' 
k r z y w i e n i a  s i ę  k o ś c i  p a c i e r z *  • 
w e j ,  b l a d a c z k i ,  r o z i n i ę k * ^ ®  
c i a ł a ,  n a b r z m i e n i a  g r u c z o ł ó w ,  
w y r z u t ó w  i  s t r u p ó w  n a  g * ! ’ 
w ie  i  o b l i c z a ,  t a k  c z ę s t y c h  n  
d z i e c i  młodych i znanych powszechnie
pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest 
w pierwszych początkach sn- 
chot pobudza apetyt, ułatwia 
trawienie i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych.

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz, i apt. p. P. Mikolasch; w aptek, pp 
Berlinera i Ruekera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J, Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M, Kulak i Pranzos. W Warszawię 
w składach mat. apt. pp, Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludw Spiessa. 1837 17—24

Środek do farbowania włosów,
n a j l e p s z y  d o t ą d  i s t n i e j ą c y  ś r o ­
dek,  farbuje nie do poznania na brun a ­
tno i czarno. Flakonik l -80 pól 1 zł.

We L w o w i e  te uptece pod srebrnym  
orłem Zygm unta Ruekera. 1885 6 — 8

L. 207 z 1,672.

Ogłoszenie.
Administracja centralna Zakładu fun­

dacji ś. p. Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie, wydzierżawia prawo propinacji 
w Smorzu, Felizienthal, Smorzu górnem 

Annaberg z młynem w Smorzu górnem 
na czas od 2. sierpnia 1872 de 1875, 
za pomocą ofert, które do 10. maja 
1872 do powyższej Administracji wnie­
sione by ć mają.

Warunki licytacji przejrzane być mo 
gą w kancelarji tej Administracji i w 
Zarządzie dóbr w Smorzu i oferent w 
ofeicie wyraźnie oświadczyć ma, iż tym 
warunkom zupełnie się poddaje.

Czynsz dzierżawny postanawia się na 
złr. 1700 w. 8 ., niżej którego oferty 
przyjęte nie będą. 2023 2—2

Lwów dnia 9. kwietnia 1872.

Dragees Meynet
a 1’ Erirait de 1’ Huile de Foie de 1 Morne
Drażety czyli galeczki wypełni°ne wy 

tworem z tranu rybiego, łatwe do zażycia, 
przyjemnego smaku, nie sprawiające _ nudno­
ści , ani odbijania i skuteczniej działające jak 
sam Tran. Pudełko 3 franki. W Paryża apteka 
Europejska na ulicy Amsterdam, 41; we L wó- 
w i e w aptece p. M i k o l a s c h j W  Krakowie 
w aptece p Trauczyńskiego; w Poznaniu w 
aptece Dr. Mankewicza; w B r o d a c h  w aptece

Kullak.  1 8 3 2  1 3 -2 4

S i e w n i k i
Ręczne (system amerykański) do Koniczyny 

’ i traw (szczotkowe) 
a la Robiuand (szerokorzutne), . 
Rzędowe (system Garetta i Yictona Bnl]

Pług;!
a la Zugmayer 1 9 2 5  6  6
węgiersko-angielskie (do glęboniej om .

Rucbadla
do obsypywania rzepaku i kartofli- 

i t. p.
na układzie u tr z y m u je

ARNOLD WERNER *'e lmk

miejska 
w ogrodzie pojezuickim

t- j. budynek z przynależytościami i pla­
cem przyległym, oraz z prawem utrzymy­
wania tamże domu gościnnego i prowadzenia 
wyszynku napojów wszelkiego rodzaju, jest 
do wydzierżawienia na lat sześć począwszy 
od dnia 1. grudnia 1872.

Tym celem rozpisuje Magistrat lwowski 
pertraktację licytacyjną za pomocą opieczę­
towanych ofert pisemnych na dzień 
i n a j a  l S T t S ,  w którym dniu najpóźniej 
do godziny 12. w południe należycie wy­
gotowane oferty w biurze V II. Departa­
mentu Magistratu złożone być winny.

W arunki szczegółowe dzierżawy przej­
rzeć może każdy interesowany w rzeczonem 
biuize w zwykłych godzinach urzędowych.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się w kwocie 900 
zlr. awadjum, które do oferty załączyć 
lub razem z tą złożyć należy w kwocie 
dorównywającej czwartej części deklarowa­
nego czynszu rocznego. 1988 3 - 3

Deklaracje nieodpowiadające postanowie­
niom aktu pertraktacyjnego nie będą przyjęte
Od Magistratu kr. st. miasta
Ł w ó W ,  dnia 30. marca 1872.

Kartofli cebulkowych
najlepszym gatunku na nasienie lub do użytku, 

dostać ni o ż na po targowych cenach w folwarku 
Udnowie pod Kulikowem. Zgłosić sie do Za­
rządu ekonomicznego. 2 UBii 2

Zarząd zdrojowisk

I w o n ic k ic h
ma zaszczyt podać do wiadomości, że 6go 
kwietnia rozpoczęło się nalewanie wody pod 
dozorem i odpowiedzialnością lekarza zdrojo-
wego. ‘ 2019 2__3

Lena pani 40 flaszek kosztuje przy źródle 
lO  złr. w. a. r . J

Zamówienia uskutecznia
Zarząd zdrojowisk w Iwoniczu.

Dzierżawa wygodna.
W jednym  z największych i^najszlachetniej 

.Zych skarbów ziemi Wołyńskiej, w pięknej o- 
kolicy, odstępuje się dzierżawa majątku pod 
wygodnemi warunkami.

Resztę uznać u p an a  A. W . od godziny 
Jciej do godziny 6 tej na ulicy Kalecza Nr. 12 
Halickie, L w ó w .  J9 5 4  4 __4

D obra C yk ów
l 1/* mili od Przemyśla odlegle, obejmujące ao 
300 morgów najlepszej gleby, są wraz z pro­
pinacją od dnia 24. czerwca 1872 na 6  lat, za 
ztożoniem odpowiedniej kaucji do wydzie­
rżawienia. 2025 3 — 3

Bliższą wiadomość udzieli właściciel na placu 
Bernadyńskim 1 . 13 nowa 2  piątro, lub w 
biurze rady Nadz. Tow. kredytowego.

i n n k o w i k y ,
córkę Józefy Sunkowskiej, urodzonej F itz le r z Bilin w Czechach, żonę 
leśniczego bunkowskego z Błażowa w Galicji, tudzież je j potomków lub 
spadkobierców Franciszki F i tz le i , wzywa o podanie miejsen pobytu ku­
rato r J .  U. Dr. Anton Tobisch, adwokat w B ilin , w celu w ypła­
cenia legatu wynoszącego około 6.000 złr. 2049 i ._5

W strzy kiw anie 
Galeną

leczy bez bolu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 

powstający, jak i rozwinięty,
a naw et zastarzały .

Główny Skład dla monarchii 
Austrjacko-Węgierskiej u

Wilhelma Maagera
w Wiedniu,

Backerscrasse N. 12.
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3.70. 
______________ 1 8 6 4  18 — 2 4 3

B a r d z o  w a ż n e
dla panów przedsiębiorców 

budowli i stolarzy.
Mam zasączyt ogłosić, że z dniem 15. 

kwietnia br. otworzyłom jako reprezontant 
wiedeńskiego towarzystwa handlowego wy 
robów leśnych, skład materjaiów tartych z 
dóbr Solotwiny, we Lwowie na Zółkiewskiem 
p . 1. 228  obok Brodzkiego dworca koleji. 
Szczególnie wybór różnej grubości desek su­
chych i doborowych, które po miernych 
c n ch tak, poiedyńczo jak i w wielkich 
partjach sprzedawać będę.

J . Ł. Wasserbe^ger, 
2068 2 - 3 ____________Rynek 1. 40.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, syfilitycznych
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal 
nego przeciw liszajom, 
syfilitycznym ranom, za­

nieczyszczeniu Krwi, tak stanowcza się okazała 
ie ją dzisiaj 60.000 listów dzl?k.c^ “ ^,, •“  
wszystkich stron świata jak naJzas„„ Jtniej 
popiera.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

używa się z najp°myśl- 
niejszym skutkiem prze 
ciw kaszlom uporczywym

_____________katarom, kokluszowl- ne­
rwowej iryłacyi naczyń plusowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
<, pomyślnym skutkiem go przepisują. ŁyżecZK,-' 
od kawy jest dostateczną. Dostać można w * a 
ryżu u Dra Chable ulica Vivienne, 36 w ikra 
kowie u pana I. Trauczyńskiego, we Lwowie 
u p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p.  ̂ f 'a 
laka, — w Warszawie w skład. m at. aptecz. 
pp. Gallego i Spiessa.__________ 1834 23

P ig u łk i d la  p sów ,
na podstawie długoletnieh doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwlzdę w Kor-- 

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 

p r z e c i n k o  w ś c i e k l i ź n i e .  
Cena jednego pudełka 80 ct. w. a.

N ie sfałszowanych można dostać 
we Lwowie u Konstautego Iskierskiego u 
aptekarza A. Berlinera, i Zygmunta Ruekera; 
v' Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisław ow ie w 
aptece Stecherade Sebenitz. 1906 9  — 1 0

Jeneralna ajencja
Towarzystwa ubezpieczenia 

na życie i na renty w Wiedniu 
„Kotwica44 (der Anker),

poszukuje uzdolnionych

A J j e n t ó  w
dla znaczniejszych miast w Galicji zapewnia­
jąc tymże warunki najkorzystniejsze.

Zgłoszenia się przesyłać należy wprost do
biura powyż wymienionej -eneralnej a je n c j i1 
pod 1. 10 miasto we Lwowie. 2027 2—3

SIROP ZELAZISTY
w połąciem u 

c  w ytw orem  ze skórek pom araicz  i z 
Q uattia  A m ara  jak  rów nież 

Z IODANEM ŻELAZA 
V . J . - ł .  1 ABOZE, aptekarza 

Ulica dci Liont-St-Paul, 2, w P a r y iu .
Żelazo w sianie  ciekłym  najdogodniej 

przyswajać się daje przez każdy organizm , 
użycie jego w tym stanie  nie wystawia
na  żad n e niebezpieczeństwo, a skuteczniej 
d z i a ł a  ja k  przygotowane w pigułkach, lub  
w cuk ierkach . Działanie tego sy ropu jeat 
ionicznc  z powodu żelaza; przeciw -go- 
rączkow c z powodu quassict am araf roz­
puszczalne z pow odu skorek po mara si­
czowych w sklnd j«'go wchodzących Jes t 
lo najlepszy środek wzmacniai$cy dla 
słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pom ocni' ze lekarstwo przy 
uf y ci u tranu  wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek , pom arańczowych tak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach fo l^ lk a , W trudiiem  traw ie­
niu i w braku apetytu.

Dostań można w W arszaw ie  w skła­
dach m ateryatów  aptecznych PP . G al­
lego i S p ie ssa ; w K ra k  orne  w  aptece 
P .  T rauczyńskiego; w w P oznaniu  w 
aptece P . doktora M enkiew ieza; we 

w aptece P . P iotra M ikolasch. j

PASTA i SIROP z KODEINA
P  B E R T H Ć  w  P a r y i u .  *

źid en  środek nie może iść w  porównanie z  powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -  
c z y w a ze g o  k a a z la ,  k * t a r ó w , k o k ln s z u , z a p a le n ia  n a e z jf t  o d d e ­
c h o w y c h  p lo e  [broncnites),  nicocen:onv w poczsc&ach s n e h o t i na i r r y t a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla endownych jego własności odznaczuuy rzadkim we Francy! zaszczytem,, 
pomieszczony bowiem został wsrod specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych nne- 
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Pary%u n P. B b rth S , 24, ra« des ficolec; w  Brodach w  aptece 
P. K u lla k  ; w e Lwowie w apiece P. M iko lasch ; w  Krakowi* w  aptece P. J. T r  
CZTHSKlEao; w  Poznaniu u Dr* MauKRWICźa.

IRAU-

Brzez w ielu  lekarzy zalecona i św ietnem i 
rezultatami uwieńczona 1634 3 — 6

M a ś ć  r n p t u r o w a
przeciw

rupturom wspodnich częściach ciała
Gottlicli Mtnrzeneggera w Herisau, 
w Schwajcarji, może być kupiona tak u powyż­
szego jakotei w następujących składach. Tako­
wa niezawiera żadnych szkodliwych pierw iast- 
kó'r i leczy bardzo często ruptury zupełnie.

bkłady: we L w o w i e  w apt. pod sreb. orł. 
Z. Ruekera, w Krak o wi e  w apt. W. Redyka. 

Cena słoika 3 zł. 20 ct. w. a,

Injectlon Cadelle
leczy każdy wyciek moczowy, również i 
uprawy w najkrótszym czasie, nie pozosta­
wiając po sobie złych następstw.
Lena 1 zl. 60 ct. za opakowanie pocztą 20 ct.

D ra  Freiuonta
Likier regeneracyjny,

środek wypróbowany przeciw osłabieniu 
siły męzkiej.

Lena 2 zł. za opakowanie pocztą 20 ct.

Dr. Fremonta gar di en
pasta ochraniająca przeciw zarażeniom 

wszelkiego rodzaju.
Lena 1  zł.' 50 ct. za opakowanie 2 0  ct

Dr. Cadelle lekarz domowy,
dokładna broszurka dla mężczyzn i kobiet, 
kt irzy cierpią na impotencje lub pomaza­
nia, Taż podaje sposoby wyleczenia się w 
najkzótszym czasie. 1918 3—12

Cena broszurki 50 ct., za odesłaniem 
pocztą 6 0  ct.

We Lwowie do nabycia jedynie w apt. 
Zygm. Rnckera, pod srebrnym orłem .

Zniżona cena
Oryginalnej żniwiarki Ceres.
Ka demu , kto do koiica b. ni. żniwiarkę

Leres^ u mnie _ zamówi, dostarczę ją  na każdą 
stację kolei w G a lic j i  po 4 do 5 złr. w. a. 
iranco. 2075 2-3

L .  Z i e l e n i e w w i k i

fabryka m achin w  K r a k o w i e .

P r e c a r a to r  o tr z y m a ł  MEDAL ZLOTY l 1 6 ,6 0 0  Fn. N a g r o d y .

i

ELlXIR pokrzep ia jący  i przeciw  g o rą c zko w y , wyborny dla osób  delikatnych 
i osłabionych; leczy ga stra lg ije , bladaczki, w ychudnien ie i m arnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom  i utracie s i t  po  g o rą czka ch , jak również przeciw 
zinm icom  tak pospolitym W n aszym  kraju.

w  PA RY ŻU , rue Drouot, 45; —  we L W O W I E  w aptece P, Mikoi.uch; 
w K R A K O W IE , w aptece P. T u i c n łu i i o o ;  —  w BRODACH, w jplece P. Kul: ł ł .

P r z e s t r o g a .
Dodatkowo do mojej powtórnie publikowanej przestrogi co do fałszowania proszku 

korneuburgskiego, przytaczam niektóre ujtępy z ces. patfmŁŁ .które w danych wypadkach 
może być zastosowane, patentem opiewa;

„Naśladowanie wtedy jest udowodnionem, jeżeli prawdziwa marka przy zwykłej 
czujności przemienioną była na fałszywą. 1904 1 - 1

Naśladowanie może być udowodnionem :
a) Jeżeli sobie ktoś przywłaszcza imię, pieczęć lub osobliwą nazwę zakładu inne­

go producenta.
b) wyroby, które opatrzone są niedozwolonym znakiem i w handel wprowadaone.
Przeciw winnym (przeciw producentowi jakoteż utrzymującemu na składzie falsy­

fikaty) może być nałożona kara do 500 zł., która może być na wypadek podwojona a 
przy powtarzaniu się kary, naznacza się jeszcze areszt do trzech miesięcy.

Polecam powyższe uwadze tym panom, którzy się trudnią wyrobem lub sprzedażą 
falzyfikatów proszku korneuburgskiego, przyczem zauważam, że przeciw winnym na mocy 
istniejącego prawa wystąpię.

Panów odbiorców zwracam uwagę , że jedynie w następujących składach proszek 
korneuburgski i inne moje wyroby weterynaryjne są do nabycia:
Wo Lwowie: Pp. Konstanty Iskier ski, P iotr Mikolasch, aptek., A .B erlin er  ap. 
Z .  Jtiucher ap., i u J . Pieresa, pod węg. koroną , W Krakowie M. Jawornicki 
w rynku gl. kamienicy p. Kirchmajera i p. J. Jabn, Jakób Goldwasser.

Proszek korneuburgski jest jedynie ten prawdziwy, który opatrzony jest mojim 
poniżej umieszezonym podpisem, w czerwonej farbie na winiecie.

K t o t o y  m i  l a l s z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u ż y w a  
m e j  m w r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p o d  s a d  p o d c i ą ­
g n ą ć ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i ę  d o  2 0 0  z l r .

Korneuburg,
dnia 19. kwietnia 1872.

F a y a r d  i  J 3 1 a y n
CHARTA CHEMICA DU CODEŁ $

Leczy reumatyzmy, katary, zapcilenit piersi. Teumatyzmy w bio-
drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. » 

wj Trąbki tego papieru całe kosztują 2 f r a n k i ,  połowki iranka i opatrzone są podpisem di 
f] Fayard i Blayn. Papier ten zalecany jest ła" P*(zez najznakomit szych lekarzy, ffi 
|  Sprzedaż hurtow a w" Paryżu, ulica Neure St. Meny 40. 8

W  Poznaniu w apt. dra Mankiewicza, we Lwowie w apt. p. i*. Mi k o l a s c h ;  d; 
w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M, Kullak 1833 23—24

Poąmkujft;pięq 1969

d z i e r ż a w y ,
od 15 —200 morgów ornego poją w dobrej 
gleb ie , z domem jjńeszkalnym i budynkami 
gospodarczemi w ÓbWtfdąćh. Czortkowskim, 
Tarnopol,?' ‘

A dres

LAiCUii n n o o iu i
^jm ; Zt^czow^m lub% Braeźaiijkim. 
8: A 9B Ó poste *re‘słan te Tarnopol.

PLUSj OE
C O P A H  U

1835 23—24
Przyjemnego sma.ku a 

w swem działaniu łago- 
dny syrop Cytrynianu

 ______ żelaża Dra. Chable do
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
Waniach, bądź wewnętrznie nżyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są : rzerzączki, upławy, osłabienie ka­
nału, otoki pęcherza.
■ IM i Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
śj;0(jkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajpwa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraui), maść przeciw hemoroidalna. 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha, W Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
V  Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

i i

cOWco

ST lut powodzenia coraz więcej wzarstającego,
300.000 wyleczeń autentycznie potwierdzonych.

Zaświadczenia i przepisywania użycia przez najznakomitszych lekarzy, świadczą, że, 
zapalenie, kurcze, boleści żołądka, odbijanie, mozoine traw ienie, dysseaterje, biegunki, 
zatwardzenia chroniczne i uporczywe, Hem oroidy, podagra, gościec, astm y, katary, 
zamulenie żołądka i flegma, błędnica, słabości w wieku kry tycz nero przejścia albo 
przejścia z wieku dziecęcego do dojrzałości, wysypki, liszaje, w  ogóle wszystkie s ła ­
bości żoładka, wątroby, kiszek, w yrzuty naskórne, zły przymiot krwi, leczą się rady­
kalnie przez użycie Z I .4 R N  B I A i ó E J  M U S Z T A R D Y  P .  D l -
1 > I £ R . Żadne lekarstwo n ie  jest prostszem, n ie zaw o d D ie jsze m  i m n ie j  ko 
sztownem. Cudowne własności tego środka zapewniły mu uieporównanewzięcie 

Skład we Lwowie w apt. pp. Mikolascha i 
i u pani Ewy Kronfeld; w Krakowie w npt 
Gereby ct Hannig.

Ruekera; w Brodaah w apt. p. Kullak 
p. Trauczyńskiego; wDebreczynie u pp.

1987 2 - 6

Circus Eąuestro ltaliam 
S I D O U ,

Dziś, wielkie przedstawienie
wyższej konnej jazdy i tresury koni. 

Otwarcie o godz 6tej, początek o godzinie 
‘/jSmcj wieczorem.

Poszukuje się do kupienia

JW aiątck
większy w wartości od 100 do 200 tysięcy zło-jl 
tych reńskich, jako warunek stawia się, aby ] 
lasy były obszerne)! w dobrym stanie a grun­
ta z dobrą glebą. Bliższa wiadomość pod adre­
sem A .  8 . poste restante Przemyśl. 1993 3 -3 ||

I ^ i l ia  e .  l i .  u p r z y w .

ZAKŁADU KREDYTOWEGO
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d » J e

ASYGNAT Y KASOWE
4  V  procentowe za 8 dniowem wypowiedzenie111
5  - procentowe za 14 dniowem r

i że od dawniejszych & \2{y\o asygnat dniowym ter­
minem wypowiedzenia 7 od dnia 5. kwietnia 1°J" począwszy, po 5 
od sta za 14 dniowem wypowiedzeniem opłacac będzie.

........................................... . t ^ t b  * 8 * ^,b i»i;d
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